
Cena
Uwaga I num er nie jest antydatowany

D ziś  12 stron

5 etU lcc j* T f A d  mi n i s t  r a c j e :
!**kU Rynek 6.1. p. teł. 120-76* 
ir^ów , M o c h n a c k ie g o  L 48

53.79, 92-4* 46-34.

W Y C H O D S I  e O D C I K N N I B

tfiOAKTOB NACZELNY JAN MATYASIK

P JE L O . 5 0 3 . 7 5 0

R  A  N O
p r e n u m e r a t a

»  wą do domn (ronocicieUm lnW 
^ o .* tą )  mietfącusie . . . .  —4 *1. 

b«x do»t»wy tj* prry odbiorze w kar 
♦oraeh w d a w tr , iwteałeernle. 3*50 zł.

I?k VIII. Kraków-Lwów, piątek 1 marca 1935 Nr. 59 ABC

k  W a r s z a w a ,  28. 2 . (Tei. w ł. o .)
o godzinie 1030 rano rozpoczęty 

J j  °brady sejmowej komisji konstytucyj 
J 3 nad projektem nowej konstytucji u- 
k Palonej według wniosku senatora 
Ja w o ro w sk ie g o  przez Senat. Na po- 
§J : 2eniu obecny był m arszałek Sejmu 
d ^ ^ Isk i 1 poiza członkami komisji bar- 

wielu posłów  z różnych klubów. 
0, :Łew ażną część posiedzenia w ypełnił 
^ l^ e rn y  referat posła C ara, k tóry  omó- 
Qr szczegółowo zmiany prow adzone 

Senat w  projekcie, w  szczególno- 
ta. które dotyczą zniesienia proipor- 

0 Palności p rzy  wyborach do Sejmu 
Przyszłego Senatu. Referent po- 

Dr ^w szystkie zmiany, wprowadzone 
k  ^  Senat i ośw iadczył się w  kon- 

za przyjęciem ich en bloc-Ły- •
^  P 01 dyskusji zapisało się 1 1  posłów  
j^ e rn  4 2 Kulbu Narodowego«, a mia- 
tC0J Cl*'e Poseł W iniarski, St. Stroń sk1.

^ m ic k i I TrąmpczyńsKi. dziś jednak 
Hso^Pawiał tylko jeden mówca, a mfa- 
3w ^ e były marszałek drugiego Sejmu 

Rataj z ramienia Klubu Narodo- 
int5°‘ Przemówienie jego było bardzo 
(forsujące. Zaczął od przypommenia 
h,.^ołf̂ zas«wych dziejów projektu i 
n6Wii: 1

m u s zą  d o p ro w a d zić  do nieszczęścia”
znała za podstawę dalszych prac nad 
redakcją ustaw y konstytucyjnej. Komisja 
postanowiła złożyć Sejmowi spraw oz­
danie z  dotychczasowych prac. Komisja 
więc nie uchwaliła projektu ustaw y, lecz 
zgłosiła tylko pewien m aterjal. Następ­
nie nie upoważniła referenta generalne­
go do zgł- na plenum projektu ust. konsty 
tucyjnej. To co w  pewnej chwili pan 
C ar zgłosił na plenum jako projekt kon­
stytucji, i r e  było projektem konsty­
tucji lecz j®go projekt«m, k tó ry  jako ta  
ki podpada pod przepisy art. 125 kon­
stytucji, t. zn-, źe projekt musiał być 
zgłoszony na 15 dni naprzód w  Sejmie. 
Tu przewodniczący poseł Makowski z 
BB. usiłow ał przerw ać mówcy, u trzy­
mując, że to  już niema nic wspólnego 
ze zmianami Senatu. Poseł Rataj odpo­
wiedział, i e  m a praw o m oralne i r®gu- 
IamJnowe uzasadniania wniosku, które

J a w n o ś ć  u c h w a ł y  z
26 STYCZNIA UB. R.

DNIA

on’J?n;a rs  stycznia 1934 roku komisja 
ucyjna przyjęła tezy; które n-

i,4Latura w tym roku 
się wcześniej?

^ w a r s z a w a ,  28. 2 . (tei. wt. ~  g .) .
*tra 0 ? e<?aS°§iczne wystąpiły do Mini- 

n0we wanie ter-
d o ła c h  a. *a egzaminów dojrzałości w 

W poprzednim roku 
V̂ę miy™ zastosowano zbyt długą przer- 
Czeńi m Z/  m ablnł ustną, a oisemną, przy- 
^°iiezp • ura ustna odbyła i ,JŹ P° za"
Ĉ yciekłU r0^U szko,ne&°- Zabiegi nau- 
rłr2er«/oWa. w  kierunku, aby
n>e tr« .między maturą pisemną,

z tego jako ten, który nie z  w łasnej 
w iny nie miał możnoiści zajg£ w  tej 
sprawie stanowiska- Gorąco apeluje, 
aby  przez dotykanie drażliwych tem a­
tów nie staw ały  się one jeszcze b ar­
dziej drażliwemu

Po tej przerwie powrócił do sprawy 
sposobu uchwalania konstytucji i przy­
pomniał, że art. 125 konstytucji wymaga 
pewnego quorum i kwalifikowanej więk­
szości. Większość 2/3 można było Stwier­
dzić na oko, skoro wszyscy posłowie 
wstali. Natomiast qucrum na oko stwier­
dzić nie mogę, więc przepisom konstytucji 
nie stało się zadość, z czego wynika, że 
uchwała z 26 stycznia 1934 r. nie może 
być uznaną za prawnie przeprowadzoną. 
Po tern pierwszem ciem musiały nastąp;ć 
inne. Kancelarja sejmowa musiała prze­
prowadzić korektę sięgającą o wiele da­
lej, aniżeli poprawienie oczywistych po­
myłek. Możliwe, że na tem się me skoń­

czy, dziś bowiem jest już sugerowana o- 
pinja Jakoby poprawki Senatu mogły być 
w Sejmie przyjęte zwykłą większością. — 
Sądzę, mówił poseł Rataj, że te podszep­
ty nie znajdą posłuchu. W r. 1926 proce­
dura przy zmianie konstytucji została u- 
stalona w porozumieniu z rządem, który 
wówczas reprezentowa* ówczesny Mini­
ster Sprawiedliwości (był nim obecny 
przewodniczący komisji p. Makowski), 
oraz przez przedstawicieli Sejmu i Senatu. 
Nie było wtedy żadnych wątpliwości i za­
stosowano tylko jasny przepis konstytucji. 
Konstytucję uchwala się nie na jeden 
dzień i nie powinno się tak doniosłego 
aktu obarczać od samego początku za­
rzutem nielegalności. Konstytucję przepro­
wadza się albo w rewolucil, albo w blas­
ku prawa, a nie przy pomocy sztuczek i

będzie w e la g a t  Nie. m oże ^ . y W0W^ J ^ u c * U 6w. Tu znowu przerwał t u w o d n i-
7. teern fnkri, ten v+ńrv tmp. 7 i czący mówiąc; O s ..uczkach xruczkach

nie może być mowy i będzie pan łaskaw

*ue trwał P»«nną, a ustną
byią s- a k długo, oraz aby matura od 

Prz®d zakończeniem roku szkol-
^ g lp d  . odobno Postulaty te zostaną u- 
*^nie i IOne. Przez władza szkolne. Ogło- 
^ 9rea erminu matury nastąpi w ciągu»fca.

Mydło podrożeje 
od 1 marca

fabryki mydła n  Polsce zmie- 
1 marca cenniki na mydło,

^ s t t i ? M VA’ .28' 2- ( td - W'- -  G ) -

—  -
{l  pr2e,: ™.ydło P°d v żeje o 7 gr. na kg., 
5̂ nia ce • °  1 0 Przyczyną podnie­
bnie c Jest Pr2edewszystkiem podro­
s t e k  Û 0wcdw> tłuszczowych, a to na 

tłuszcz ° tZen â ^ar ê û dostawców te-
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T Y L K O

powstrzymać się’ od tego 'rodzaju / w r a ­
żeń. •

NIEMA ZAINTERESOWANIA SFRAWA 
KONSTYTUCJI

Posef Rataj: Jeżeli nie mogę meryto­
rycznie rozpatrywać poprawek Senatu, 
to może ja bardziej niż kto inny odczu­
wam to jako tragedję. Dlatego, źe z kon­
stytucją marcową miałem do czynienia 
może więcej niż ktokolwiek i miałbym 
więcej krytycznych uwag co do niej niż 
ci, którzy ją krytyków Ó. Niesłuszne jest 
też twierdzenie pana Cara, że opozycja nie 
interesuje się konstytucją. Sprawa zmia­
ny konstytucji była aktualna przed rokiem 
1926- a w r. 1926 ludzie pragnęli daleko 
głębszej zmiany, lecz panowie z BB nie 
chcieli tego przyjąć. Społeczeństwo nie 
rozumiało tej gry. Stała się ona zrozumia-

MIESIECZNIE

Pos. Polakiewicz złoży mandat
Pogłoski o powstaniu nowej partji prosanacyjnej

WARSZAWA, 28. 2- (Tel. wł. G.) 
W  kołach politycznych potw :erdzają 
wiadomość, iż p. Polakiewicz postano­
wił złożyć m andat poselski. Polakiewicz 
przebyw a w  W arszawie, ale odm awia 
przedstawicielom  prasy odpowiedzi w  
kwestji złożenia mandatu, dodając i£ 
wyjaśnienie spraw y n-astąpi jeszcze w 
bieżącym tygodniu. Podobno poseł 
Polakiewicz, k tóry  dotychczas milczał, 
zarów no w  kwostji w yroku sądu hono- 
foweeo jak i w Morawie uchw ały pre­

zydium BB, z-anńerza złożyć publiczne 
oświadczenie, oświetlając za targ  i jego 
tło o raz  konsekwencje jak  e postanowił 
wyciągnąć w  związku z całą sprawą.

Jednocześnie drugi zatarg w łonie sa­
nacji, a mianowicie w Partji Pracy dopro­
wadzi najprawdopodobniej do stworzenia 
nowego ugrupowania politycznego, na 
którego czele mają stanąć: b. ambasador 
Tytus Filipowicz i Hipolit Gliwic. Nowe 
stronnictwo ma się nazywać „Narodową 
Partją Pracy" i wydać wkrótce deklaracie 
ideową^

łą dopiero po sprawozdaniu sen. Roztwo- 
rowskiego, który twierdzi, że manewry 
konstytucyjne od r. 1926 do 1935 były 
czemś taklem, jak wodzenie żydów  przez 
Mojżesza, ażeby po irodze zapomnieli o 
czasach niewoli. Trzeba było pewnego 
odstępu czasu, ażeby się odciąć od daw­
nych nawyków sejmowładztwa. Trzeba 
stwierdzić, źe ta metoda nie dała dobrych 
wyników. W r. 1926 istniał pewien entuz­
jazm dla hasła zmiany konstytucji, dziś 
zaś ludzie bardziej interesują się, czy bę­
dzie nowa pożyczka, o ile będą obcięte 
płace urzędnicze, ile będzie kosztowało 
żyto, czy policjant bije w waszej wsi, jfeft 
w naszej, a nikt -i!e mówi o konstytucji. 
Dawniej wierzono, źe silny rząd będzie le­
karstwem nć. wszystkie dolegliwości. Dziś 
silny rząd stał się synonimem samowoli i 
nadużyć, synonimem bezprawia działają* 
cego egzekutora, lub policjanta bijącego 
przy każdej sposobności.

Przechodząc do określenia stanowi- 
ska swego klubu, poseł Rataj mówi*: 
Uważam za słuszne, by Prezydent o- 
trzymał większą kompetencję, by Sejm 

’ nie mieszał się do adm inistracji pań- 
^stwowej, by rząd nie był pod ciągłą 
grozą votum nieufności. Nie możni 

,\v.ęc twierdzić, żeśmy się nie 
wali konstytucją. Mam wrażenie, że 
gdybyście panowie wzięli to pod uw a­
gę, byłaby ona przeprowadzona przez 
te Izby z większym autorytetem i poj 
wag;), niż to niestety ma miejsce. Nie 
możemy dzielić poglądów panów zc 
względu na całość strukturv stawianych 
nam prefektów. Jest w nich wiele luk, 
odsyła się ich wypełnienie do ustaw, 
które m ają nastąpić jak  np. w sprawie 
Senatu. Do projektu wprowadzono 
cały balast konstytucji marcowej, by 
tem łatwiej ukryć samowładztwo. Pozo­
ry praw Sejm u  iv połączeniu z  samo- 
w ładztwem  muszą doprowadzić do nie- 
szczęścia. Moja troska o państwo od- 
rzuca tę konstytucję jako dla państwa 
niebezpieczną. To jest stanowisko mo­
jej partji.

P R Z E P IS Y  N IE  S T W O R Z Ą  S IŁ Y
Pan Car mówił, że projekt oparty 

jest na sile rządu, a więc państwa. Mu­
simy kategorycznie sprzeciwiać się tej 
doktrynie, jakoby rząd i państwo były 
czemś iednem. Żadne przepisy nie 
stw orzyły dotychczas ia d n ej siły. W ię- 
zią, która ma tworzyć siłę państwa nie 
powinny być przepisy, lecz serca oby­
wateli. N iestety projekt konstytucji nie 
daje podstaw y dla trwałych podwalin 
naszej państwowości.

Po przemówieniu jego posiedzenie 
zamknięto, wyznaczając następne na 
czwartek 7 marca br. .ia godz. 9 rano.

Zniżki celne na śledzie
WARSZAWA, 28. 2. (tel. wł. — G.)’, 

Dziś w Dzienniku Ustaw ogłoszono roz* 
porządzenie o zniżkach celnych na śledzie
Zniżki wchodzą w życie z dniem 1 marca.



Str. 2 KURJER^LWL^ mr. 3®

15 artykułów traktatu polsko - brytyjskiego
LONDYN 28. 2. (P A T ) T rak ta t 

handlowy podpisany wczoraj w  Lon­
dynie między Polską a B rytanją skła­
da się z 15 artykułów. Do traktatu, 
jako jego część składowa dołączone 
są aneksy, trzy  listy zniżek celnych 
i protokół wykonawczy. Pierwsze trzy 
artykuły traktatu  dotyczą zniżek cel­
nych.

Art. I-szy stwierdza, że towary 
pochodzące z W . Brytanji, ‘ a  wymie­
nione w  pierwszej liście zniżek cel­
nych nie będą podlegały przy przy­
wozie do polskiego obszaru celnego 
innym cłom, niż te, o których mowa w 
aneksie.

W a r t  2 -gim  rząd polski zobowią­
zuje się, że póki bilans handlowy mię­
dzy polskim obszarem  celnym, a  W . 
B rytanją w raz z kolonjami i obszarem 
mandatowym pozostanie korzystny dla 
strony polskiej, rząd. polski nie będzie 
stosował wobec przyw ozu brytyjskiego  
zasady kom pensacyjnej i przyzna towa­
rom brytyjskim najniższe staw ki celne.

Art. 3-ci stw ierdza, że towary pol­
skie wyszczególnione w  liście zniżek 
celnych, nie będą podlegały przy przy­
wozie do W . Brytanji innym cłom, niż 
te, o których mowa w  odnośnym anek­
sie.

Art. 4 -ty  przewiduje równe trakto­
wanie przy pobieraniu opłat wewnętrz­
nych na rzecz państw a lub sam orządu. 
„W  zakresie opłat licencyjnych udo­
godnień rejestracji itp., pojazdy moto­
rowe wyrabiane w Zjednoczonem Kró­
lestwie B rytanji będą korzystały w  Pol­
sce z  traktowania nie mniej przychylne­
go, niż traktowanie przyznane pojaz­
dom motorowym produkcji polskieju.

W  art. 5-tym rząd  brytyjski zobo­
wiązuje się nie wprow adzać ilościo­
wych ograniczeń przywozu towarów 
polskich wymienionych w  trzeciej liście 
celnej, o ile ograniczenia te pomniej­
szałyby w artość ustępstw  taryfowych 
przewidzianych w  tym aneksie. Artykuł 
ten stw ierdza pozorumienie co do tego, 
iż te postanowienia nie będą stosowane 
do takich ograniczeń przywozowych,
*,które okażą się konieczne do zapew­
nienia skutecznego działania planu re­
gulowania brytyjskiego rynku produk­
cji rolniczej'1.

W  art. 6-tym rząd polski zobowią­
zuje się przyznać odpowiednie kontyn­
genty przywozowe dla towarów bry- 
tyjsk :h podlegających na polskim ob­
szarze celnym ograniczeniom przywo­
zowym.

Art, 7-my i 8-my regulują sprawę 
przywozu polskiej produkcji rolniczej 
do Wielkiej Brytanji.
ksa
Nowe banknoty Banku Francji

PARYŻ, 28. 2. (P A T ). „L ‘ Infor­
mation" donosi, że Bank Francji zamie­
rza zmienić typ znajdujących się obec­
nie w obiegu banknotów. Banknoty 50- 
frankowe ukażą się jeszcze w marcu 
br. Projekt banknotów 100-frankowych 
jest w opracowaniu. Nowe banknoty 
iOOO-frankowe m ają być wypuszczone 
w ciągu roku. Form at, barw a, papier 
będą odpowiadały życzeniom wyrażo­
nym przez sfery handlowe i finansowe.

Dwie odezwy do mieszkańców 
Saary

SAARBRUCKEN, 28. 2. (P A T ). 
P rasa ogłasza dwie odezwy komisarza 
Rzeszy Burckla. W  pierwszej zabrania 
cn wszelkich prób dokonywania pora­
chunków z przeciwnikami politycznymi 
zaś w drugiej występuje przeciwko do­
nosicielom.

Powódź w Jugosławji
BIAŁOGRÓD, 28. 2. (P A T ). W sku­

tek gwałtownego topnienia śniegów, 
prawie w szystkie rzeki fugoslaw ji w y­
stąpiły z  brzegów, zalewając znaczne 
obszary. W  niektórych okolicach wyle­
wy były tak nagłe, że musiano wezwać 
wojsko do ratow ania ludności. W  do­
linie Rasina 1400 domów stoi pod wo­
dą, a  ludność schroniła się na pobliskie 
g foy. Dotychczas stwierdzono dwa w y­
padki utonięcia*

Rząd Zjednoczonego Królestwa 
Brytanji zobowiązuje się nie reglamen­
tować w  ciągu 1935 roku przywozu 
masła z Polski dopóty, dopóki przyw óz  
nie przekroczy: a ) całkowitej ilości
przywozu masła z Polski w  roku 1929, 
b ) 1.8  proc. całkowitej ilości przywozu 
masła z obcych krajów  do obszaru 
Zjednoczonego Królestwa Brytanji w 
tym roku.

W reszcie przywóz gęsi z Polski do 
Brytanji będzie dozwolony pod pewne- 
mi warunkami, zabezpieczaj ącemi
przed zawleczeniem choroby drobiu.

Art. 9-ty  zabezpiecza dla wywozu 
z Polski do kolonij brytyjskich i ziem 
mandatowych słuszny udział na wypa­
dek reglam entacji przywozu i zastrze­
ga, że polskie towary nie będą podlega­
ły jakiejkolw iek dyskryminacji.

Art. 10-ty zajmuje się sprawami 
morskiemi. Rząd Wielkiej Brytanji o- 
świadcza, że nie będzie czynił żadnych 
zastrzeżeń co do zasady przyjętej 
przez rząd Polski, która uwzględni in­
teresy emigrantów i opieki nad nimi, 
gdy emigranci ci opuszczać będą Pol­
skę drogą morską. Rząd polski przed- 
sięweźmie kroki, celem umożliwienia 
brytyjskim  spółkom żeglugow ym  prze­
wożenie emigrantów z  portów polskie­
go obszaru celnego, do krajów zaocea­
nicznych.

Art. 11-ty  stwierdza, że wyrażenie

„polski obszar celny" oznacza w tej u- 
mowie obszar obejmujący zarówno te­
ry torjum państwa polskiego, jak i W. 
M. Gdańska.

Art. 12-ty zastrzega prawa Polski 
co do sytuacji W . M. Gdańska w 
zw iązku z  zawartym  traktatem.

Art. 13-ty stwierdza, że postano­
wienia obecnej umowy nie naruszają
praw  i zobowiązań wynikających z trak­
tatu handlowego zaw artego w roku
1923.

Art. 14-ty przewiduje, żc spory co 
do interpretacji obecnej umowy,
względnie traktatu handlowego z 1923 
r. kierowane będą do stałego trybunału 
sprawiedliwości międzynarodowej w 
Hadze, wzgl. na żądanie jednej ze stron 
poddane zostaną stałemu trybunałowi 
arbitrażowemu.

W  artykule 15 przewiduje się, że 
umowa będzie ratyfikow ana i że wej­
dzie w życie w 21 dni po dokonaniu 
wymiany dokum entów ratyfikacyjnych, 
która nastąpi w W arszawie. Umowa 
obowiązywać będzie do 31. 12. 1936, 
ale w razie niewypowiedzenia jej na 6 
miesięcy przed w yżej wymienionym  
terminem, ma obowiązywać nadał przez 
dalszych 6 miesięcy od chwili ogłosze­
nia wypowiedzenia. Artykuł ten prze- 
widujfe również możliwość jednostron­
nego wypowiedzenia umowy przez rzad 
Dolski.

w  maju. Cały program  ma być zreah*
zowany, jak  już donosiliśmy, w  ciąf>u 
dwu lat.

Obuwie
higieniczne i nienrzeeinhnine

gotow e i do miary poleca

E IADPMA Lwów,  Fredry 9
t JH RLIlH  Ceny przyatępn**

Kanclerz Schuschnigg zadowolony
W IEDEŃ, 28. 2. (P A T ). Kancie^ 

Schuschnigg i min. Berger - Waldene£r> 
powrócili z podróży do Paryża i Lot1'  
dyn u. Obaj ministrowie oświadczyli, ze 
są zadowoleni z  osiągniętych w yn ikó w -

Po raz szósty
BERLIN, 28. 2. (PA T) Niem. B[»: 

io  Inf. donosi z Kowna, iż wczorai m,a’ 
się tam zebrać sejm kłajpedzki. Ponje'  
waż na sali zjawiło się tylko 18 posłów> 
posiedzenie po raz szósty z rzędu 
doszło do skutku.

s a i o n o w a  k o m e d j a  WERONIKA bez pieniędzy
Największy i najlepszy 

film z
Wolne b ile ty  n ie w a żn e

FRANCISZKA GAAL
12808

*prz,d«j«
urzędnikom bes poręczyciel* ,/

DOROTEUM 1 - 1 “ 1fL w i  w, 
Brajerowska S

WARSZAWA, 28. 2. (Tel. wł. G .). 
P rogram  robót wodnych, na który po­
stanowiono przeznaczyć sumę 50 mil- 
jonów zł. z pożyczki inwestycyjnej, jest 
ustalony w ogólnych zarysach. Obejmie 
on regulowanie i obwałowywanie rzek  
w Malopolsce zachodniej i środkowej. 
Poza W isłą program robót obejmuje 
regulację rzek: Sola, Skała, Raba, D u­
najec, Biała, W isełka, San i dorzecze

Sanu .
Z funduszów na regulację rzek, pe- 

vwne sumy przeznaczone, będą na do­
kończenie budowy zbiornika wód w 
Porąbce na Sole, oraz na podjęcie bu­
dowy zbiornika w Rożnowie na D unaj­
cu koło Zakliczyna. To ostatnie pozo­
staje w zw iązku z  planem budowy wiel­
kiej elektrowni wodnej na Dunajcu. Ro­
boty będą rozpoczęte prawdopodobnie

Przeciw polityce Roosevelta
NOW Y JORK, 28. 2. (P A T ). 

stanowy w  Louisville w stanie Kentu^ 
ky orzekł, że ustawódawstwo N. R- ^  
w  dziedzinie przemysłu w ę g lo w e j 
jest niezgodne z konstytucją i postan0'  
wił, że właściciele kopalń mogą nieslO' 
sować się do kodeksu wprowadzonej 
przez prez. Roosevelta. Jest to j|* 
drugi wyrok sądu stanowego przeem 
polityce gospodarczej Roosevelta. 
dobny wyrok wydał swego czasu są 
statutowy Delavare.

— ' ' '  i..——  i i *** \

Smutek i troski usuwa czekolada „ F I L  m D W fl 
34, HflZET", bo zawiera czar słodyczy

Z  pobytu dyplomatów austriackich w Londynie

Kanclerz austrjacki dr. Schuschnigg (w  okularach) po przybyciu na dwo- 
rzec, witany przez angielskiego min. spraw zagr, sir. Johna Simona.

M Ł O D Z I
organ

m ł o d z i e ż y  narodowel

Prenumerata roczna 1*60 zŁ
Prenumerata półroczna 0*90 «!■
Dla starszego społeczeństwa 

o  100 proo. drożej. 1039?

Konto czekowa nr, £03.010.

W i a d o m o ś c i  s y m ł o w e

POPULARNY KURS PŁYWACKI 
WE LWOWIE

LWÓW. Okręg Pol. Zw. K a ja k ó w ^  
we Lwowie organizuje kurs pływacki * 
początkujących i zaawansowanych (P.ej 
i panów), który odbędzie się w kry^ 
pływalni Miej. Komitetu W. F. i P* ^  
(Jabłonowskich 5 ) ,  pod k ie r o w n ic t w  
dyplomowanych instruktorów. Gpłata 
kurs miesięczny wraz z wstępem na 
walnię wnosi zł. 5 od osoby. Więk 
grupy otrzymują zniżkę. )

Po ukończeniu kursu uczestnicy otr^k 
mają zaświadczenie umiejętności 
nia. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja kaj 
wą L. K. S. „Pagon", uft Rutowskiego „  
I p. codz. od 19-tej do 20-tej. 
kursu nastąpi w pierwszych dniach ^  
ca b. r. i

Ogłoszenia w „Kur jer* 
sa skuteczne i tanie i
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Wiązek Lekarzy Dentystów 
^ Pa ńst wi e  Polskiem

'zć& ęhJD & O M cJt ć  
P a s t ę  C O L G A T E

dlatego p rzy  wyborze p a s ty  do zębów
zwróć uwagę na tę pieczęć

Pasta Colgate pozyskała sobie zaufanie i aprobatę Zwie 
Lekarzy Dentystów w  Państwie Polskiem iako środek ao pie 
nowarua zębów. Kto pragnie zachować zdrowe, czyste i błyi 
czace zęby tej pasty używać powinien. Colgate spełnia podwójne 
zadanie. Nietylko bowiem czyści dokładnie powierzchnię zębów, 
lecz wnika również w  delikatne szczeliny i szpary między zę­
bami. A  przytem koszt tak mały a skutek tak doniosły. Pocóż 
Więc narażać zęby, kupując nieodpowiednie preparaty?

% roaj pasty  Colgate dwa razy  dziennie.
 ̂ O dwiedzaj dentystę dwa razy  do roku .

p O J lĄ
1R2EZ ZWIĄZEK 
" E K A R Z Y  

ENTYSTÓWi

Dwa budżety: tłusty i chudy
^  ^ok 1929/30 był rokiem najwięk- 
h eĘ° rozmachu budżetowego państwa.

wo wydało wówczas razem z t.
3 ^ Nadzwyczajnymi inwestycjami —  

*>527.365 zł. Od tego czasu pań- 
r cpfa się. Prelim inarz budżetowy 

na rok 1935/56 zawiera wy- 
^  . na sumę 2.132,861.600 zł, bez

^  zawartych w t. zw. Funduszach 
Sejm i Senat poczyniły 

stosunkowo
nietCj., |n y ch -
<J(r *e zmiany w prze.
,°^ n iu  rządowem.. Sejm określił wy-

państw a na 2.170,941.160 zł. Mo

żna zatem porównać pięcioletni osz­
czędnościowy wysiłek budżetowy rzą­
dów pomajowych, ujawniony w  zam­
knięciach rachunkowych za r. 1929/30 
i w preliminarzu na rok 1935/36.

Różnica jest poważna. W ynosi o- 
koło 800 milj. zł., a po włączeniu 
wydatków Funduszów —  około 600 
miljonów złotych. —  W arto tę sumę 
zanalizować. Wylezie z niej cały kie­
runek oszczędnościowy rządu.

Zacznijmy od suchych liczb.

Wydatki x 

dokoa. w r.

zwyczajne 

preltss na r. w r.

Nadzwyczajne

1929/30 w r. 1935/36

Inwest.nadz*

w r. 1929'30
Z I A Ł i

& S * P,L
i*ha Ksntroli

£dy ̂ • opraw Zagrań.

1929/30 
3,9 milj. zł

195/36
2,8 mili. zł _ mmmm

10,8 W » 7,6 99 99 1.0 mili. zł — --- —. __
6,2 n ft 4,7 99 99 1,8 »» 99 0,1 milj, zł —  —
2,6 91 N 3.2 99 N 0,5 »9 »» — U 1.2 milj. zł

53,2 «> 9« 40,8 99 99 3,5 99 99 — — —  —
* Wojsk. 8 H 5 9» 99 729,0 99 99 35,1 91 »9 32,7 9 9 —  —
„ W swn. 99 99 194.9 91 H 6,3 f 9 9» 2,3 9 n 3,4 ,,

,t Skarbu 129,8 99 9 9 104,9 99 99 29,3 » 9 5,3 9 •• 2 9**9 99 19
, Sprawiedliw. 122,3 99 99 91,2 »f 99 1,0 W U 0,5 » n 6,1 „ „

FrzUm. i H. 20,3 99 99 22,8 99 99 43,6 » W 19,2 9 M —  —
Komunikacji 135,0 99 99 16,5 » 99 56,3 » » 2,5 m 9 3,9 „ ^

h i Robót PubL 
Rolnictwa 108,2 >9 99 32,8 99 99 9,4 » 99 0,2 99 99

v i Ref. Reln.
„ W. R. i O. F. 441,9 99 99 292,4 99 99 20,8 * 9 1,2 99 99

5 9Jr  »» i,

b h Opieki Spoi. 
crt * te1.

100,2 99 99 56,5 99 99 1,6 n » 1,0 99 99 —  —
2,7 99 9 9 1,2

152,6
99 99 0,7 9 9 — —  —

l»wal i wdowia
150,3 >9 »» 99 9* — — --- —  —
155,6 99 >» 103,6 99 99 —- — — — —  —
251,2 99 99 202,0 9* 99

7,0do Drredsięb. 0,8 »• •» 2.4 9* *1 30,1 w m 99 99 —  —
A Z E M 2,752 milj. 2,061 milj. 240,7 milj.

JnWestycje nadzwyczajne uchwalo- 
1928 r., z zapasów  kaso-Vch marcu

'v la+ na sumę 93 milj. zł i wypłacone 
ach 1928-1930, nie powtórzyły 

Później.
Ziź U staw ienia powyższego wynika, 

0vdatki w  ciągu ostatnich lat 6 
w trzech resortach: w

^  zyójum Rady Ministrów o 587.615 
Ministerstwie Przemysłu i Han- 

i j  0 2,489.984 zł i w  dziale emerytur 
K o r z e ń  o 2,489.984 zł. Podwyżki 
i Prezydjum  Rady Ministrów 
W ^ t e r s t w a  Przemysłu i Handlu są 

reorganizacji m inisterstw 
t0 Mnie przerzucenia wydatku bru t- 

w  M inisterstwie Skarbu na 
* premje eksportowe przemy-

w budżecie M inisterstwa Prze- 
Handlu.P

0vvód powiększenia wydatku na 
\ n u ry  jest innej natury. Jak w ia- 
^er° W C14̂ u ostatnich lat kilku, 

y * pensje wdowie i sieroce 
i W j kilkakrotnej zniżce, w raz z tern 

. atek na nie winien ulec obniżeniu 
^ I i« 6^ e urzędowego wykazu —
t y ł ó w  1  l i p c a  1 9 2 9  r - 2 3 4 5 6  e m e _

cywilnych, 17 -434 wdów ' 8JQ6  
łVyę, °raz 4.946 emerytów wojsko- 
Hî h ’ 2.141 wdów i 1.093 sierót po 

^ .2] ^  ^ n*u * l̂pca * ^ 4 r* miełiśmy: 
^ ó v f  erT1erytów cywilnych, 18.065 

1 7 -815 sierót po nich oraz 
emerytów wojskowych oraz 

Wdów i lloG sierót po nich. W

71,8 milj. 28,8 milj.

r. 1935/36 przewidziana jest podwyżka 
około 2.000 nowych emerytów. Dlate­
go, mimo obniżki emerytur i pensji 
wdowich, ogólny koszt obsługi tego 
działu wynosi więcej w roku 1935/36 
niż w roku 1929/30.

Największy nacisk oszczędnościowy 
widzimy: w  obniżce uposażeń, emery­
tur i rent, oraz w. inwestycjach. Jak 
wielkich dokonano obcięć w uposaże­
niach, niech świadczy jedno zestawie­
nie. W  budżecie na rok 1929/30 pre­
liminowano dla 72.306 x nauczyciel?

szkół ogólno - kształcących (pow ­
szechnych, średnich i seminarjów nau­
czycielskich) 257,137.000 zł, na upo­
sażenia (płace w  paragr. 1 ), na rok 
1935/36 dla 72.969 nauczycieli szkół 
ogólno - kształcących preliminarz Mi­
nisterstwa W yznań i Oświecenia prze­
widuje 191,118.640 zł, a więc, mimo 
663 osób więcej, o 66 milj. zł mniej. 
Przeciętnie spadły tedy pobory nauczy­
cielskie o 26 procent.

Co kosztowała adm inistracja ogólna 
państw a świadczy pow yższe zestawie­
nie
Uposażenia r* 1929/30 — 1,028,8 milj. zł. 
r. 1935/36 — 809 7 mili- zł.
Różne w ydatki osobowe r. 1929/30 — 
26,3 milj. z l  r* 1935/36 — 7.0 milj. zl. 
Podróże służb, i przeniesienia r, 1929/30 
— 36,3 milj. zł., r- 1^35/36 —23,4 milj. zł. 
Środki lokomocji r. 1929 30 — 7.1 milj. 
zł-, r. 1935/36 — 4.9 milj. zł. 
Pomieszczenie r. 1929/30 — 51,4 mili-
zł., r- 1935/36 — 38,6 milj. zł*
W ydatki Uurow e r. 1929/30 — 21-5 milj. 
zł., r. 1935/36 — 13,4 milj. zł.
Remont i konserwacja r. 1929/30 — i00,l 
milj. zł., r* 1935/36 — 23.1 milj. zł 
W ydaw nictw a r. 1929/30 — 3,4 milj- zł- 
r. 1935/36 — 2,2 milj- zł.
Inne w ydatki r. 1929/30 — 6,7 milj. zl- 
r. 1935/36 — 2,2 milj. zł-

W  r. 1935/36 przybyła w  wydatkach 
pozycja nowa, dawniej nieznana w  ta ­
kich rozmiarach: są to  przelewy na Fun­
dusz Em erytalny, n a  ubezpieczenia, na 
Fundusz P racy  — razem w  sumie 59,8 
milj- zł-

Trzeba przyjąć, iż obniżka uposa­
żeń dała rządowi w  budżecie Admini­
stracji Państwa jakieś 250 'mflj. zł- osz­
czędności rocznie. Osobno- obliczać trze­

ba oszczędności w  przedsiębiorstwach 
państwowych n a  kolejach; na poczcie w  
monopolach, w  funduszach i t. p.

S T A N IS Ł A W  R Y M  A R

uprzejmie, ze 
•tw JrzyliśmyZAWIADOMIŁ VIE

NOWY DZI AŁ KONFEKCJI OZi ECIĘGEJ,  DC FI T T  f ¥ A D V
obejmujący: mandarkl, płaszczyki ckłopiące i dziew* Q r l | l  J |  A  l  j l | f  I I  
ezące oraz ubranka marynarskie ppcycKem z tej ekazji ■  i n i i  ■»
10950 seny są specjalnie' niskie. Lwów, Hotel George‘a

Instytut polsko - niemiecki
O tw arto  w  Berlinie 22 bm. p rzy  

Akademii Lessinga h is ty M  Polsko- 
Niemiecki. Należy się cieszyć, żo i 
Niemcy interesują się teraz - -  dość 
późno— kulturą i Historią Pilską/Chodzi 
tylko o  to. by  studia nao .|t0,sunkam, 
polsko - niemieckiemi, jakit 1 iędzie p ro ­
wadził Instytut, poszły w łaściw ą dro­
gą. Tymczasem dyrektor Akademii, 
prof. Arniim, duść ciasne granice zakre­
ślał dla zainteresow ań . niemieckich. 
Mówca — jak donosi PAT — o św iad ­
czył, że naród niemiecki m a najw ięk­
sze zrozunretiie dla czynów  w odzów  i 
żołnierzy polskich. począwszy od Ba­
torego i Sobieskiego, aż do postaci dnia

(Płowce) i w reszcie Jagiełło (Grun-. 
wald) i jego syn Kazimierz, k tó rzy  roz­
bili potęgę krzyżacką. Historia nasz? w  
okresie, kiedy państwo_joolskie powsta­
w ało i utwierdzało się w  w alce z ger- 
manizmem, jest niesłychanie zajmującą 
i ze  wszech miar zasługuje na szczegó­
łowe poznanie je i przez tak teraz sym­
patyzujących z nami Niemców.

Będą w Instytucie wygłaszane od­
czy ty  także z zakresu nowszej i współ­
czesnej historii stosunków polsko-nie­
mieckich. Zapowiedział to p. am basador 
Lipski- Mamy i do tych spraw specjali­
stów. O Fryderyku II, tw órcy rozbiorów 
Polski, mógłby świetnie mówić najlep­
szy znawca Polski z końca XVIII W: 
prof. Konopczyński, o' Bismarku zaś i 
wieku XIX jego uczeń docent Feldman. 
Pozostaje jeszcze okres wojny świato­
wej. Prof. Sobieski znajdzie dość cza­
su, by swym barwnym  językiem opowie 
dzieć Słuchaczom Instytutu berlińskie­
go, jak dyplomacja niemiecka praco­
w a ła  nad ..wskrzeszeniem** wolnej 
Polski i jak w yglądał p leb scy t tu Ślą­
sku i Warmii. Prof. Sobieski jest poza- 
tem specjalistą historii Pomorza-

Dla prac semmaryjnych Instytuti1 
zalecilibyśmy książki Dmowskiego i 
Seydy.

dzisiejszego. Walki bonaterów  poiśKicn, 
jak Kościuszki, Dąbrowskiego i  Ponia­
towskiego opiew ała literatura niemiec­
ka. Całe now e Niemcy z  podziwem spo- - 
glądiają na kierow nika państw a i żołnie­
rza polskiego M arszałka Piłsudskiego'*.

Otóż trzeba będzie do Instytutu tego 
powołać uczonych polskich np. prof. 
Gródeckiego. Zakrzewskiego, Semikowi, 

cza, Ko-lankowskiego 'ftp., k tórzy zazna­
jomią Niemców z takimi .jeszcze naszy­
mi w odzami, j *k tw órca  państw a  polsk- 
Bolaslow  Chrobry, jak jego dzielny p ra ­

w nuk Bolesław Krzywousty (bitwa na 
Psiem Polu), jak .zjednoczyciel Polsiki 
w XIV wieku W ładysław  Łokietek

CUDEM OCALONY. W jednem z państw  
ościennych aresztowano w czasie wielkich ma* 
newrów wojskowych majora sztabu pod zarzu­
tem szpiegostwa. U oficera tego znaleziono te* 
legram „Filmowa wysłana" .— Podejrzewano 
oficera, że wysyła zdjęcia film owe ćwiczeń. 
Sprawa wzięła jednak szczęśliwy obrót. Naza­
jutrz bowiem nadeszła duża przesyłka czeko­
lady „Filmowej** firm y „Hazet“ we Lwowie. 
Sąd wojenny zam iast sądzi' „szpiega** delekto­
wał się „Filmową** „Hazet**. (x ).

tc h a  d n ia
Polski współzawodnik Alfreda 

Rosenberga
Pod takim tytułem  drukuje ,,Le 

Teoips“ artykuł om awiający znaną 
książkę polskiego germapofila Studnic- 
k eg o  ,,Polityczny system  europejski I 
Polska**. Książka ta — czytam y w  ,.Le 
Temps“ — jest najbardziej szczerem, je­
żeli nie cynicznem, przedstawieniem 
orjentacji germanofilskiej pew nych kół 
poilsk.cn:

„Poglądy p. Stadnickiego, które krótko 
przedstawimy, są ściśle osobiste i niewątpli­
wie nie mogą angażować odpowiedzialności 
rządu polskiego, lecz dobrze je st wiedzieć, że 
czynią one poważna postępy w polskiej opinjf 
publicznej, jak to skrzętnie notuje autoj; 

w swojej przedmowie**.

Następuje obszerne streszczanie 
książki i taki w yw ód końcowy:

„P. Studnicki n ie  je st marzycielem odo­
sobnionym. Jeżeli jego koncepcje n ie  są po­
pularne (przynajmniej w tej chwili) w  ofic­
jalnych kołach Warszawy, to niem niej jest  
prawdą, że są one aprobowane przez pewne 
żywioły w Polsce wpływowe, szczególnie prze£ 
wielkich w łaścicieli ziemskich, których jew o- 
lucja rosyjska pozbawiła majątków ziem skici' 
na Ukrainie i Białej Rusi**.

P. Studnicki Jest odosobniony 
stwierdza „Gazeta Polska"
Dopiero po tym  artykuł 3 „Temps‘a“ 

zabrała g łos ;;Gajzeta Polska*:
„W Polsce powszechnie wiadomo kim je st  

p. Studnicki i jaki reprezentuje walor poli- • 
tyczny. Już za czasów górnych i chmurnych 
młodości p. Studnicki zyskał sobie miano 
„veto“ z racji ciągłej i  do wszystkiego opo­
zycji, właściwej jego charakterowi. Wiadomo 
również powszechnie, że w dobie obecnej p« 
Studnicki reprezentuje tylko aiebie —  i nic  
więcej.

Gdybyśmy chcieli postępować śladami 
„Temps*a“ z łatwością znaleźlibyśmy równie 
nieobowiązujące wywody niejednego publicy­
sty zagranicznego i wyciągali na ich podsta­
wie fałszywe wnioski o poglądach części, czs 
całości tego, czy innego społeczeństwa. Ale 
po co wprowadzać się w błąd.

Jak astronom rozróżnia zjawiska stałe w 
system ie planetarnym od meteorów, nie dając 
się uwieść ich chwilowemu blaskowi — tak 
polityk — a „Temps** je st dzienikiem polity­
cznym — winieu wiedzieć, gdzie je st  rzeczy­
w istość a gdzie fantazji*.

G dyby ,,G azeta Po-lska“ tak napisała 
wcześniej, nie bytby może ukazał się 
artykuł w  ,,Le Temps“ i podobne arty ­
kuły w innych dziennikach polskich i 
zagranicznych- Milczenie rozumiane jest 
najczęściej jako potwierdzenie- Na tern 
milczeniu polska opinja zagranicą w.Ule 
straciła. Zarobił za to prawdopodobnie 
sam  p- Studnicki, któremu nie brakło 
reklamy ze strony ugrupowań i osób
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zaniepokojonych o  rozwój naszej poli­
tyki zagranicznej. Byleby na tem tylko 
się skończyło.

Wina I kara Karola 
Polakiewicza

Za co w łaściw ie wykluczono z B B . 
posła i w icem arszałka Sejmu z ramie­
nia tego klubu, p. Polakiew icza? Nie 
wiadomo. Spraw a jest tem bardziej nie­
jasn a  i zagm atwana, że chodzi tu nie
0 byle w yrostka — o czw artą brygadę, 
lecz o najbardziej autentycznego oficera
1 Brygady- Może pewne św iatło  na tę 
spraw ę rzuci artykuł w  ,,Robotniku"; 
podpisany literami S. P., a wedle za­
pewnień Redakcji pochodzący od jedne­
go z wybitniejszych członków ruchu 
t-z. niepodległościowego. Autor artyku­
łu utrzymała  ,,po dzień dzisiejszy bli­
skie kontakty osobiste z  wielu dawnymi 
przyjaciółmi":

„Prezydium Klubu BB. ma prawdopodobnie 
słuszność gdy pisze w swe im komunikacie o 
„niedopuszczalnych metodach pracy” p. Pola­
kiewicza. Są to te samo metody, ktdre BBWR 
stosowało w r. 1928, w r. 1930, i stosuje ' 
nadal. Tolerowane w stosunku do opozycji, 
wydają się  one kierownictwu BBWR. czerni 
niedopuszćzalnem i oburzającem, gdy zacho­
dzą we własrtym obozie. Dla szerszych wsze­
lako kół Związku Legjonistów i t. p. cała 
sprawa przełamuje się  w innej płaszczyźnie:

1 ) zaczę’’ już likwidować naszych ludzi;
2) „dziś Ty, a jutro „ja";
3) konserwatyści zaczynają rządzić w spra­

wach personalnych.
To jest ten nowy czynnik w rozwoju sto­

sunków wewnętrznych obozu BBWR czynnik, 
z którego powinni sobie zdawać sprawę przed­
staw iciele opozycyjnej lew icy społecznej".

W ewnętrzne nic łącząc© lewą część 
sanacji z  P.P.S-, a zapewne i innemi 
ugrupowaniami lewicowemi, nie zostały  
zatem nigdy zupełnie potargane.. Czyż­
by spraw a p. Polakiewicza m iała stać 
się punktem wyjścia dla poczynań ma­
jących ne celu odnowienie tej dawnej 
przyjaźni?

Z Natalu do P a r y ża  
53 godzin

. PARYŻ, 28. 2. (P A T ). W odnopła- 
fowiec pocztowy „Santos Dumont“ u- 
trzym ujący komunikację między Ame­
ryką południową a  Francją, przebył 
całą trasę z N atalu do Paryża w cią­
gu 53 godzin. Lot nad Atlantykiem  
trwał 2 i  godzin  mimo złych warunków 
atmosferycznych. Jest to przelot rekor­
dowy.

Z cyklu? pogadanki o  kulturze

Wszystkie fakryki pracują pełną parą. - Olbrzymie kredyty.-Wyścig
zbrojeń trwa dalej

Sprawa ograniczenia zbrojeń za­
prząta stale umysły mężów stanu, 
przedewszystkiem w  Anglji i Francji.

Stwierdzić jednak trzeba, że cały 
klucz sytucji leży właściwie w ręku  
Niemiec, które okazują daleko posu­
niętą rezrewę zarówno w sprawie pak­
tów bezpieczeństwa, jak  i ogranicze­
nia zbrojeń.

Tymczasem Niemcy zbroją się 
gwałtownie, kierując swe wysiłki prze­
dewszystkiem na teren lotnictwa woj­
skowego.

Pierwszym widomym objawem tych 
zbrojeń jest system atyczne koncentro­
wanie wszystkich fabryk i przedsię­
biorstw pracujących dla przemysłu 
wojennego w  Niemczech środkowych.
Wielkie firmy mające dotychczas swe 
siedziby w Niemczech zachodnich, nad 
Renem, oraz w okolicach, którym m o.e 
zagrażać inwazja nieprzyjacielska, prze 
noszą swe zakłady do w nętrza kraju.

N a czele kroczą tu Zakłady Junker-  
sa w Dessau. Ludnóść tego miasta 
wzrosła w  ciągu zeszłego roku o 13 
tysięcy. Tyle właśnie wynosi liczba 
robotników zajętych stale w zakładach 
Junkersa, z których co dnia w ychodzi 
czternaście zupełnie gotowych samolo­
tów. Ale i ta  produkcja nie w ystarcza:
„Junkers" zakłada fil je w  Koethen i w 
Ascheberg pod Dreznem. Na rachunek 
Junkersa pracuje też fabryka maszyn 
w Hąnowerze („H anom ag"), gdzie 
oprócz części składowych do samolo­
tów wyrabia się i czołgi.

Również i znane w arsztaty  okręto­
we Blohm et Voss w Hamburgu prze­
szły na produkcję samolotów wojsko- stale swe lotnictwo, aby być przygotó

tych „zabaw ek" podpada też fabryka­
cja... granatów!

ś
Gwałtowna rozbudowa przemysłu 

wojennego ma jednak w  Niemczech I 
inne jeszcze wewnętrzne -  polityczne 
znaczenie, umożliwiając rządowi sku­
teczną walkę z  rósnącem wciąż bezro­
bociem.

W edle przybllźónyćh oszacowań wy 
dano dotychczas na walkę z bezrobo­
ciem ponad 7 miljardów marek. Rząd 
i Bank Rzeszy idą pod tym względem 
przemysłowi jak  najdalej na rękę, ot­
w ierając fabrykantom  wysoki kredyt 
na dogodnych warunkach.

Zamówienia na m aterjał wojenny 
pokrywa się w  całości wekslam i płat- 
nem i do roku 1928tl a  naw et 1 w  póź­
niejszych terminach.

W eksle te opatrzone żyrem roz­
maitych ad hóc stworzonych instytucyj 
jak  „M etalurgja", przyjmowane są  za­
równo przez Bank Rzeszy, jak  i przez 
wszystkie banki prywatne do dys­
kontu.

W  rych warunkach niema wielkich 
widoków, aby rząd niemiecki zgodził 
się oficjalnie na proponowaną przez 
Londyn i Paryż redukcję i ogranicze­
nie zbrojeń, musiałoby to bowiem po­
ciągnąć za sobą w zrost bezrobocia, 
rzecz, dla obecnego reżimu groźną i 
najmniej pożądaną.

Nic dziwnego, źe wobec takiego 
stanu rzeczy „wyścig zbrojeń" trw a 
w  najlepsze, mimo wszystkich umów 
i paktów.

tymistycznego patrzenia w  p r z y s z l i
Europa zbroi się gorączkowo...

+ •

W  uzupełnieniu powyższych inf°£ 
macyj podajemy jeszcze urywki z 
tykułu zamieszczonego w wychodzą 
cym w  S trasburgu dzienniku „Derfl1 ' 
res nouvelles“ .

Dziennik ten zaznacza między 1 
nemi, że w  całych Niemczech r°zP 
częto obecnie kostruować specjalne 
rządzenia, mające na celu m a s k o w i  
w szystkich central elektrycznych i £ 
zow ni. a

W szędzie buduje się nowe kosza** 
i fortyfikacje.

W  Pilawie ustawiono na wybrze* 
całe baterje armat dalekonośnyc ’ 
których zasięg strzału dochodzi aż d 
Gdyni. ,

W edle informacji dziennika str? 
burskiego cała granica polsko - 
miecka najeżona jest poprostu forty1 
kacjami. ^

Dr. J. Thon wyjaśnia r(„Hajnt), dlacz< . 
go Koło żydowskie w strzynało sięJ  
głosowania nad budżetem, a nie głoso 
ło przeciw. Budżet nie uwzględnia 
resów żydowskich. Minister rolnictwa 
stępował przeciw pośrednikom, a w*  
przeciw Żydom. Generalny referent j7  ̂
dżetowy mówił o sprawie żydowskiej1 
takim spokojem, że na autorze ciefP 
skóra: 1 .

„— Co czynić i jak ratow ać się? 
każ przyszłość nas oczekuje, jeżeli t* 
wysoko panują takie nieprzychylne 
nas nastroje?" #

Sytuacja jest zawikłana tern więcej, ^ 
szerokie masy żydowskie obawiają

Wielkie m ocarstwa rozbudowują uPaciku rządów pomajowych.

wych, uzbrojonych w działko 37 m/m 
Z w arsztatów  tych wychodzą dziennie 
dwa samoloty.

Nie koniec na tem: Firm a Heinkel 
we Warnemiinde zatrudnia stale około 
12  tysięcy robotnjków, pracujących na 
zmianę po 8 godzin dziennie. Z w ar­
sztatów  tej firmy wychodzi co dnia 
jeden samolot myśliwski, zaś co trzeci 
dzień jeden samolot bombonośny.

W reszcie w  Mockern koło Lipska  
ukończono próby z nowym typem sa­
molotu W . 33, których fabrykacją zaj­
muje się „Allgemeine T ransport Ge- 
Fellschaft".

Pomijamy już drobniejsze, a licz- 
n* fabryki, rozsiane na całym obszarze 
Niemiec, a  fabrykujące motory i czę­
ści składowe do samolotów.

Nie pozbawionym pewnej pikante­
rii jest fakt, źe przem ysł emaljowy wy­
kazuje ostatnio niezwykłe ożywienie, 
dzięki licznym zleceniom na wyrób 
...zabawek dziecinnych. Pod pojęcie

„— Cała ta powikłana ytuacja k ^  
plikuje się jeszcze bardziej przez to, 
nie wolno nam modlić się o żadnego J* ̂  
wego zbawcę, gdybyśmy nawet by**

s tan o w ić

wanym na wszelkie niespodzianki.
T ak  więc we Francji dokonuje się 

stopniowo kompletna y zeb u d o w a c*- ‘ r2^  “becny."
łego, lotnictwa wojskowego, które * 4  
zdaniem min. lotnictwa gen. Denain 
w roku 1938 będzie jeanem  z najlep­
szych i najsilniejszych w  całej Er.ro- 
pie. Już obecnie dysponuje Francja 
3.000 samolotów wojskowych, a ilość 
ta powiększy się w  ciągu najbliższych 
dwóch lat o dalsze tysiąc sztuk.

Anglja, nie ustając w doskonaleniu 
i rozbudowie swego lotnictwa, zaopa­
truje wszystkie ważniejsze punkty 
strategiczne na wybrzeżach, porty lot­
nicze, oraz obozy ćwiczebne w pod­
ziemne schrony, zabezpieczone w  zu­
pełności przed bombami.

Planowaną też jest budowa olbrzy 
rni«go podziemnego portu lotniczego  
nsd  brzegam i Tamizy, w  którym znaj­
dzie pomieszczenie kilka eskadr lotni­
czych.

W szystko tc  nie uprawnia do op-

Następny rząd stałby na 
wrogiem dla żydostwa: a

Bowiem rząd, któryby przy5̂ ,  
do wałdzy po tym fżądzle, byłby 
nie zbliżony do Hitlera, a być może, P* 
vdziwym jego wspólnikiem. ^

Sytuacja żydostwa jest już dziś t® J 
że opieka i poparcie sanacji nie stare 
Uświadomienie społeczeństwa p o jsj‘%  
zrobiło już takie postępy, że nic już L 
może odwrócić dalszego rozwoju wyP _ 
ków. Przewaga żydostwa w życiu 6?sZy‘ 
darczem musi być złamana i musi ^  
położony kres wpływom żydostwa ^ 
życie narodu polskiego, przedewszystk 
w jego życiu politycznem. j

Stąd rozterka w umysłach żydoW ?^ 
i niepokój przed nieuniknionem rozWie 
niem.

Ogól nie odróżnia u nas dotąd nale­
życie tych dw u pojęć odrębnych, jakie 
w yrażają te słow a: kultura \ cyw iliza­
cja.

Jednł uw ażają ije za  synonimy, 
twierdząc, źe to  samo, ©o Francuzi i 
W łosi rozumieją przez słowo cyw iliza­
cja. Niemcy nabyw ają kulturą. Drudzy 
utrzym ują, że kultura oznacza rozwód 
i  urobienie duchowe, a cyw ilizacja — 
postęp i udoskonalenie zewnętrzne, ty ­
czące raczej ciała, niż duszy.

Inn] w reszcie głoszą, że cywilizacja 
jest częścią składową kultury która 
tiest pojęciem szerszeni, ogólniejszem, 
oznacza bowiem każdą wogóle opraw ę 
zarów no materii, jak i ducha ludzkiego. 
Tak w łaśnie tw ierdzj Ks. Krzesiński w  
św ieża wydanej pracy pt. „Kultura no­
wożytna i lej tragizm".

Określa on Kulturę .Jaljio łzespół w y­
ników wórczej pracy  człowieka nad 
rózwojem swoich w ładz duchowych 1 
sprawności cielesnej, nad zdobyciem 
panowania nad samym sobą a nad p rzy­
rodą, oraz nad zajęciem wobec łudzi 
postawy odpowiadającej jego dążeniom 
i ideałom" (str- 14).

Cywijizac;a zaś według Ks. Dra 
Krzemińskiego „w yraża całość wyników, 
osiągniętych w twórczej p racy  nad za ­

spokojeniem potrzeb życiowych oraz 
ułatwieniem w spółżycia i zacieśnieniem 
łączności zarów no m iędzy członkami 
danego społeczeństwa, jak i między n a­
rodami. Dotyczy ona pewnych ustalo­
nych form życia, harmonii, ładu, po­
rządku, jaki panować m a między ludź­
mi". (Str. 19—20).

Można zgodzić się na to rozróżnie­
nie, ale n ie można na  tem  poprzestać. 
Ks. pnof. Krzesiński idzie tutaj utartym  
szlakiem, uważając kulturę za coś w e­
wnętrznego, cywilizację zaś zą coś ze­
wnętrznego, czyli, że  kultura to czynnik 
duchowy, a cywilizacja to  czynnik m a- 
tęr alny.

Pogląd ten  jest słuszny, niesłusznie 
jednak autor normuje stosunek cyw ili­
zacji do kultury, uważając pierw szą za 
część składową drugiej, w rzeczyw isto­
ść} bowtom cywilizacja jest wynikiem, 
a  nie częścią kultury.

W łaściwie m ówiąt, kultura oznacza 
w szelką tw órczą pracę człow ieka nad 
rozwojem  swojej istoty w ew nętrznej 
zarów no przez opanowanie samego sie­
bie, jak i otaczającej go p rzyrody — 
owocem zaś te j pracy całych pokoleń 
jest cywilizacja.

Dlatego też pochód rozwojowy każ- 
oej cywilizacji jest odrębny — mamy 
cywilizację chińską, grecką, egipską, 
rzymską, a w reszcie cywilizację chrze­
ścijańską, opartą na nauce Chrystusa.

„Cywilizacja chrześcijańsko - kla­
syczna", mówi prof. F. Koneczny, „jest 
dalszym  ciągiem rzymsko -  helleńskiej,

uprawianej na chrześcijahskiem podło­
żu". (Polski© logos a ethos, tom I, 
str. 9).

Każdy człowiek kulturalny przyczy­
nia się do cywilizacji sw ego kraju, po­
nieważ jednak niema żadnej cywilizacji 
ogólnej, ale każda cywil zacja ma swoje 
podłoże i swojo praw a, przeto  mieszka­
niec danego kraju o tyle tylko przyczy­
nia się do rozwoju w nim cywilizacji,
0  ile stoi na w łaściw em  jej podłożu i 
kieruj© się jej zasadami — w przeciw ­
nym raizie działa na szkodę tej cywili­
zacji. Może on przyczyniać się do w zro­
stu injnej, w łaściw ej mu cywilizacji, ale  
dzieje się to  ze szkodą cywilizacji da­
nego narodu.

W niosek stąd prosty /,żd  jeżeli chce­
m y przyczynić się do rozwoju cyw ili­
zacji w  Plolsee, to musimy uprawiać 
Kulturę chrześcijańską opierając się na 
tych samych zasadach, na jakich opiera 
się nasza cywilizacja. Na naszej inteli­
gencji ciąży  przeto obowiązek kierow a­
nia się w ;$yp iu  zasadam i chrześcijań- 
skiemi, w  p^eciw nym  razie  bowiem 
cywiliizaćja nasza m oże się załamać, a 
w tedy  Polską -'strąci' raoię swego bytu
1 przestanie istnieć.

Zarówno jednostki, jak i narody, 
zw yciężają o  tyie tylko, o ile w ierne są 
swemu przeznaczeniu. 0  ile pełnią swo­
ją m sję dziejową, losami św iata k ie­
ruje bowiem W szechmoc rozumnr,

JCs. p r .  Jan  .Ciemjyewski,

„Przemiany" organ sanacyjnej #  
dzieży Demokratycznej" od^awna Pf0k(7ji“ 
dzą kampanję za usunięciem z BB. * 
serwatystów. Ostatnio jednak wPa ^y 
„Przemiany" w ton minorowy; konsef 
tyści są nie do zwyciężenia.

„Jedno politycznie zorganizo^^, 
polowanie — piszą „Przemiany" L  i 
czy dziś więcej, aniżeli sto w ie c u  . 
konferencyj. A przytem jest ono 
równanie przyjemniejszą metodą jg 
działywania. Musimy tedy z rezygf^j' 
postawić tezę, że dopóki w P o ls c e  9 . 
nie zajęcy, myśl konserwatywna 
zostanie bez wpływów na życie sp0̂ . 
czno-polityczne. Człowiek o 
ciach do układania myśli w forrfl ^  
matematyczne powiedziałby tu
ne, że urodzajem w  zwierzynie 
sie udział konserwatystów w życiń 
blicznem PolskP.

f

. $
Konserwatyści urządzają polowani? y* 

swoich przyjaciół z Bloku, którzy sa P ^  
jaciółmi „Przemian". A przyjaciel ^  
szych przyjaciół i t. d. Skądże wiec ^  
daktorów „Przemian" ta melancholią L 
żal? *

K. Szymanowsk. odznacz^
WARSZAWA, 27. 2. (tel. wł ^ %  

Dziś w Ministerstwie’ Oświaty odb3r*3 ^  
uroczystość udekorowania znanego ^  
pozytora Karola Szymanowskiego 
żem komandorskim Orderu Odrodzt’ 
RoiskL



59 „KURIER** t  dnta I marca 5tr. 5

2  k i a j u

Proces ks. Wryczy 
w Sądzie Najwyższym

8» W  pierwszych dniach bm. odbędzie 
? W Sądzie Najwyższym proces prze- 

^  znanemu działaczowi społecznemu 
D Wielkopolsce, ks. pułk. W ryczy, 
jj°boszczow i parafji Wiele w pow. 
7°jnickim, skazanemu „za wzywa- 

f Ie do staw iania oporu władzom szkol- 
na 5 miesięcy aresztu. (Ks. 

tycza —  jak  wiadomo —  w dniu 
maja mimo zakazu kierownika 

^kciły w w ielu , komendanta „Strzel- 
—  wezwał rodziców, aby po na- 

■.0?eństwie w raz z dziećmi wzięli u- 
*lał w akadem ji).

x Proces ks. pułk. W ryczy, zasłużo­
n o  bojownika o polskość Pomorza, 

oczekiwany z duźem zaciekawię-

Butelki z benzyną 
*  żydowskich sklepach

^  Jak donosi żydow ski „Nasz P rze- 
w  środę wieczorem na Podwalu 

^ .W a rsz a w ie  dwaj nieznani sprawcy 
ffcucili butelki napełnione benzyną do 

jan o w sk ie g o  zakładu krawieckiego 
^j^hiana Majufesa i do żydowskiej my- 

Sz. Dukmana- P ow stała  panika, 
butelki eksplodow ały, wzniecając 

Właściciel mydłami (poniósł łoko- 
^n}3*000 strat podobne również straty 
* * *  i Majufes- Ofiar w  ludziach nie

^ .^olicja zawiadomiona o  w ypadku 
.ożyła energiczne śledztwo. Podob- 
iednego ze spraw ców  zdołano ująć.

Tajemnicze zaginięcie 
*rszawsk. przemysłowca

m. dy rek to r cukrowni .,Babino Tooia- 
^ ^ s k a “, 37-letni W illy Gincberg, z a  
o ^ k a ł y  stale w  W arszaw ie, przybył 
bJW aj do sw ego biura o  niezw ykłej» 

bo już o  godz. 8-ej rano. W  biu 
dw edzie znajdow ał się tylko w oźny, 
H, ‘ Gincberg przejrzał z  roztargnie- 
HjJ*1 gazety, poczem gdy już w szyscy  
Hic^ i c y  przybyli do biura, w yszedł 
k|j, mówiąc (zauważono, że już od 
O^1 dni zachowuje się nienormalnie)- 
Wr J|®j chwili idyr. Gincberg więcej nie 

y^ł ani do domu, ani do biura. 1 
^ /u w iad o m io n o  w obec tego policję 
ti;0.ra w szczęła poszukiwania z a  zagi- 

rozsyłając te l'fonogram y z  ry - 
8tS?Sem zaginionego do wszystkich p o  
f c j . ^ ó w  policyjnych w  całym  kraju. 
S i e d z i  obaw a, że  zaginiony naskutek 
by?1**! pamięci spow odow anego prze- 
\y a niedawno grypą, opuścił W arsza- 

błąka się po kraju.

Reki amować  się
to znaczy

( M s p r i e M !

M o n ik a  j a r o s ł a w s k a

L o m b a rd  MIEJSKI, z  dniem 1 1ipca 
Komunalna Kasa Oszczędności od- 
do użytku publicznego zakład za- 

Hig. niczy. Dodać należy, że jedyny ist- 
IjJ^cy w mieście zakład zastawniczy pod 

bojarski, nie spełniał należycie 
ski^ 0 zadania i jest pom.mo firmy pol-

1 żydowski.

^ o n ik a  k o ł o m y j s k a

^ A N D E L  W NIEDZIELĘ KWITNIE. Mimo
nVch starań organów PP. kupcy żydowscy 

gwałcą spoczynek niedzielny i tak sio 
f j. n*e urządzają, że wszystko można u nich 

dniu dostać. Śmieszne je st  tylko to, te  
łW  Ie Przestrzegania spoczynku niedzielnego  
'W  *yn*ai s  aie n iestety  Polacy, zam iast po-

zwalczaniu tego przestępstwa.
%<« ŁP°RZADKI w  KOLEKTUrZE „SZCZĘŚ- 
""Płat, Skarżą się, ±e kolektura ta przyjmuje 

. Tla, *osy obiecując ich dostarczyć na 
R T_ymczasem ten „drugi dzień"
?ere®> dni i w rezultacie ofiaruje się
° SU"* następnei klasy.

^ a p o w ie d ż  w y s t ę p u  „w e s o ł e j  PIĄT-
liy * csPÓł rcwellersów „Wesołej Piątki", zna­
kuj,* występów w Polskiem Kadjo, da jeden 

w,,r» w sa li K. O. 10. ILL.

Likwidacja uboju rytualnego — 
likwidacją gmin żydowskich
Od pewnego czasu w szczęto w  Pol­

sce energiczną kampanię, zmierzającą 
do likwidacji barbarzyńskiego uboju ry ­
tualnego przez żydowskich rzezaków.

W  związku z tern ortodoksyjny ra ­
bin z  Wilna, Chaim Grodzieński w y ­
stosow ał list do w szystkich działaczy 
ortodoksyjnych, aby prowadzili zdecy­
dow aną walkę o utrzymanie dotychcza­
sowego systemu uboju bydła, w  prze­
ciwnym bowiem razie grozi to, że  w e 
wszystkich miastach i miasteczkach 
Polski wraz z rytualnym ubojem zosta­
ną zniszczone żydowskie gminy, które 
z tego  właśnie uboju się utrzymują* 
Ponadto rabin dodaje w  swym liście,

K U I I A T  P O D H A L A  r t S K I
J E S T  CODZIENNYM  NIEZBĘDNYM K R EM EM  
DO PIELĘGNOWANIA i WYBIELANIA CERY i RĄK

odsdnlęcie żydów od rytualnego uboju 
doprowadzi również do tego, że około 
stu rabinów w  Poisce zostałoby bez ża­
dnej nadziei na możność egzystow ania,
gdyż gminy nie byłyby w stanie po­
nieść tego kosztu-

Te żydow skie zm artw ienia nie po­
witany nikogo (a zw łaszcza To w- O- 
chrony Zwierząt) pow strzym yw ać w  w al 
ce z żydowską ciemnotą zwyczajową.

i r rmii rp na
Polityka większości narodowej wywołuje u nich ataki furji

Do Łodzi przybyła szopka „Cyga- 
nerji“ z W arszawy, która w  swym pro 
gram ie miała również i lalkę wyobra­
żającą mec. Kowalskiego na koniu. W  
przeddzień premjery do właściciela cu­
kierni „E sp lanada", w której miała 
występować szopka, przybyła delegacja 
narodowców, która zaprotestowała 
przeciw próbom ośmieszania tak za­
służonego działacza, jak  adw. Kowal­
ski. Interwencja pomogła, 
z  okien usunięto afisze, a  dyrekcja  
szopki zm uszona była przełożyć termin 
premjery na dzień następny i dokonać

zmian w programie.
O statnie posunięcia narodowej więk 

szóści w  łódzkiej radzie miejskiej wy­
wołały formalną burzę wśród tam tej­
szego żydostwa. O rozzuchwaleniu 
żydów poprzedniemi rządami w radzie 
miejskiej, świadczyć może fakt, że na 
szeregu wieców niedwuznacznie zapo­
wiedzieli oni
wystąpienie z  demonstracjami uliczne- 
mi przeciw polityce Klubu Narodowe- 

go na terenie Rady.
Przyszłość pokaże, czy żydzi łódzcy 

ośmielą się wyjść na ulice.

P o  w yborze zarządu miasita zajdą 
w  składzie rady pew ne zmiany. W  
m iejsce radnego W łodka (BB), w ybra­
nego ławnikiem, wejdzie lekarka szkol­
n a  Dr. Zennegowa. W  miejsce ławnika 
Haspla (Żydzi) wejdzie jego zastępca 
W  niedługim czasie opuszcza Przemyśl 
jedyna dotąd radlna. żona płk. DragaDo- 
w a ; m iejsce jej zajmie nauczyciel p. 
Dybczak (BB). Na 22 radnych BB jest 

tylko pięciu z w yższem  w ykształ- 
ceniiem, 5 ze średniem, a  12 z niższem, 
,,nijakiem“ lub domowem. Na 9 Żydów

w yższe wykształcenie posiada 2, a 7 
to kupcy, lub pośrednicy. Z radnych 
narodow ych trzech  posiada uniwersy­
tet, a czw arty  'est poważnym kupcem. 
Socjaliści mają jednego adwokata, dwu 
przem ysłow ców, a  ich hospitant jest 
urzędnikiem  pryw atnym . Jedyny re­
prezentant „Ukraińców44 jest adw oka­
tem.

Najstarszym  radnym jest p. Z łot­
nicki (BB), najmłodszym M gr W ł. 
Bilan.

. Jsce paragraijsiizaininî ,
Oryginalne zasady wyborcze naganiacza sanac. w pow. przemyślańskim

Dnia 24 stycznia br. odbyły się po 
raz  p ierw szy w y b o ry  <ło rady sjnYny 
zbiorow ej w  Dobrzanicy, powiat P rze­
myślany. W ybory te przeprow adzał w  
charakterze komisarza p. Grabowski, 
dzierżaw ca dóbr z Błotni.

W płynęły dw ie listy: Nr. 1 (BB).
które® pełnomocnik Podolak tłum aczył 
chłopom na wiecu, że ,;w  Polsce para­
grafy są w praw dzie zamknięte na 2 
kłódki, lecz mają 88 furtek, któremi 
Podolak razem  z p. starostą spacerują 
wchodząc i wychodząc jak im wygod­
nie] .

Drugą była lista rolnicza polsko 
ruska, której pełnomocniczką b y łf  p. 
H. N. Lista ła zdobyła 10 mandatów, w

item połow a ruskich. L ista BB zdobyta 
6 m andatów polskich, a w ięc w ynik  
w yborów  brzm iał: 5 m andatów ruskich 
a 1 1  polskich.

Nie w  smak to poszło pew nym  
czynnikom, toteż Podolak ł inni uplar 
nowali protest.

I o dziwo! S tało się tak, jak prze­
powiedział Podolak (.*0 spacerowaniu 
przez furtki paragraiów “). Aby obalić 
w ybory  pow ołano się na..- 
działalność agitacyjną Podolaka przed 
i podczas wyborów. Szczyt perf.dji 
stanowi fakt, że zarzut ten wysunęła^.. 
grupa adherenów Podolaka! Zarzut 
umotywowano tern, że Podolak 
urządził na 5 minut przed wybotam i

Dzisiąj nastąpi uroczysty akt powrotu Zagłębia Saary do Rzeszy niemiec­
kiej. —  Imieniem Ligi N arodów dokona tego aktu bar. Aloisi (z lewej), prze 
wodniczący Komisji Trzech. R ząd niemiecki reprezentować będzie minister 

spraw wewn, dr. Frick (z  p raw ej).

wiec, oraz, że w czasie w yborów  lun 
gowała bojówka sanacyjna!

P ro test został uwzględniony przez 
p. starostę i w ybory  unieważniono.

W  dmiu 14 lutego br. odbyły  się 
ponowne w ybory pod przew odnictwem  
p. Żakłego, kierownika szkoły w Świ- 
rzu. jako kom isarza gminnego, w  asy­
ście... dwóch bytych więźniów (za ra­
bunek i zgwałcenie) a  obecnie podsoł- 
tysów.

W płynęły trzy  listy: Nr. 1 (BB) z  
,;w yw rotow ym 4‘ pełnomocnikiem Podo- 
lakiem ; lista Nr. 2 (chłopska czysto 
polska) z pelnomocniczką p. IL N. 
i lista Nr. 3 („ukraińska44). Okazało 
się, że opisaną ,,m ądrą444 grę w ykorzy­
stali w  międzyczasie „ukraińcy‘\  któ­
rz y  w  rezultacie zdobyli ...8 manda­
tów !

Lista Nr. 2 (polskich chłopów) uzys 
kała  3 m andaty; zaś lista Nr. 1 (BB) 
spadła do liczby 5 mandatów. Teraz 
wjęc na 8 mandatów polskich jesi 
8 ruskich, zamiast 5 ruskich na 11 pol­
skich! W ójtem prawdopodobnie będzie 
„Ukrainiec44.

Na tym przykładzie widać, jak się5 
to  na Kresach wzmacnia polskość. 
__________ j___________________ CIYIS

KRONIKA PRZEMYSKA

„Młody las” na scenie Fredreum
„Fredreum“ odegrało w niedzielę 24* 

bm. z dużem powodzeniem sztukę Hertza 
pt. „Młody las“. Nie była to dla Przemy* 
śla nowość, gdy już przed pięciu laty 
rzecz tę odegrało kilkakrotnie w tej sa­
mej niemal obsadzie zrzeszenie Młodzieży 
Narodowej. Stąd reżyser Mgr. Malec nie 
miał zbyt trudnego zadania.

Zespół grających dobrze dobrany, pon 
stawił sztukę na wysokim poziomie. Wy. 
mienić tutaj należy w pierwszym rzędzie 
p. Jana Konopkę, którego gra, nacecho* 
wana była wrodzonemi umiejętnościami 
scenicznemi, a dalej Mgr. Molca, p. Łazo- 
ra, znakomitego p. Główkę, p. Frankow­
skiego, a dalej pp. Twarowskiego, Róż. 
kiewicza 1 Łabacklego. Epizodyczne role 
kobiece, były również obsadzone bez za. 
rzutu i tak pp. Bachulska i Górska, ja t 
i szczęśliwe debiutantki pp. Tarczyńska i 
Prynkiewiczówna, stały na wysokości za­
dania. Tylko sceny grupowe nieco szwan* 
kowały.

■—x—
TAJEMNICZY SAMOBÓJCA. Tul

za Przem yślem , w zdłuż W jaru, kołc 
wioski Sielec, szedł około 30-letn' 
m ężczyzna, w  obszarpanem odzieniu, 
z batem w  rękach- W  pewne-, 
chwili, nim ktokolwiek zdołał temu 
przeszkodzić, skoczył do rzeki i z\ 
chwilę znikł pod wodą. Dotąd zw łot 
n ie  odnaleziono, tak  że naw et niewia­
domo, kogo nurty W iaru pochłonęły.

SALON SZTUKI
Lwów, Klementyny Tańskiej j

naprz. Kawiarni George*a

j k a z y j n i e x Salon empire, pokó 
kombinowany, garnitur klub., tapczany 
dywany perskie, kilimy i wielo innycl 

przedmiotów im J a n i n  W6
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Piątek I. 3. g. 7.30 „Krzyk"
Sobota, 2. 3. g. 7.30 „Krzyk". Ab. 17. 

 ̂Niedziela, 3. 3. g. 3.30 „Rozkoszna 
dziewczyna'*. Ceny najniższe.

Niedziela, 3. 3. g. 7.30 „Krzyk". Abo­
nament 17.

Poniedziałek, 4. 3. g. 7.30 „W arsza­
wianka". Opera.

Wtorek, 5. 3. g. 7.30 „Krzyk". Abona­
ment 17. . . . . . . .

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek, 1 . 3. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek". ,
Sobota, 2. 3. g. 7.30 „Obrona Keyso- 

wej". Abon. 18.
Niedziela, 4. 3. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek". Abon. 16.
. Poniedziałek, 4. 3. g. 7.30 „Obrona 

Keysowej". Abon. 18.
Wtorek, 5. 3. g. 7.30 „Mój kochany 

głuptasek". Abon. 16.
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Wtorek, 5 marca: Dela Lipińskaja. Je­

dyny wieczór Piosenek i Parodji.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Dla Ciebie śpiewam" z Janem 
Kiepurą.

ATLANTIC: „Siostra M arta jest szpie­
giem". Film całkowicie mówiony po 
polsku.

CASINO: „Miłość Fraulein Doktor"*
CÓLOSSEUM: „Spełnione sny" i rewja.
CHIMERA: „Zbrodnia w Trinidad". 
GRAŻYNA: „Julika" Pieśń puszty węgier­

skiej „oraz dodatki.
KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap 

w krainie marzeń.
MARYSIEŃKA: „W 80 min. dokoła św iata“oraz 

„Pojedynek ze śmiercią".
MUZA: „Szpieg N>ł 13".
MIRAŻ:; „Czar wiedeńskiego walca". 
PAŁACE: „W eronika" — Franciszka. Gaal 
PAN: „Teraz i zawsze" i „Całuj mnie 

jeszcze". ' .
PASAŻ: Nieczynne.
PAX: Jan Kiepura w filmie: Pieśń nocy 

oraz Parada Wszechsokolska.
RAJ: „Noc cudów" (Lę dramę de Lour- 

desijuPc raz j' rwszy we Lwowie. 
STYLOWY: „Pieśń kozaka" oraz rewja.
■&WIT: „Noc cudów" (Le Dramę de Lour­

des). Po raz pierwszy we Lwowie. 
SŁOŃCE: „Zemsta Doktora Fu Manchu" 

oraz rewja.
WANDA: „Pożegnanie z bronią" oraz 

„Sherlock Holmes".
KOMUNIKATY Tr A TR Ó jj 

MIEJSKICH 
POPOŁUDNIÓWKA NIEDZIELNA. W

niedzielę gra Teatr Wielki o godz. 3.30 
jako popularne przedstawienie po cenach 
najniższych świetną komedję muzyczną 
Benatzkiego tp. „Rozkoszna dziewczyna".

NAJBLIŻSZE PREMJERY. Zbliżają się 
ku końcowi próby wspaniałego dzieła Ka­
rola Huberta Rostworowskiego „Przepro­
wadzka". „Przeprowadzka" ujrzy światło 
kinkietów w Teatrze Wielkim w ciągu 
najbliższego tygodnia.

W przygotowaniu w Teatrze Rozma­
itości kapitalna komedja Lothara i Adle­
ra „Pięć przed dwunastą", która cieszyła 
się niezwykłem powodzeniem na deskach 
wszystkich teatrów zagranicznych.

WIECZÓR OPEROWY W TEATRZE 
WIELKIM. Federacja Pol. Zw. Obrońców 
Ojczyzny urządza w Teatrze Wielkim w 
poniedziałek, 4 marca o godz; 7.30 wie­
czór operowy, którego część pierwsza 
składać się będzie z szeregu arji opero- 
\vv|ji w wykonaniu p. Walerji Jędrzejew­
skiej, oraz p. Tadeusza Szymanowskiego 
Część druga obejmuje operę AFreda Stad- 
lera: „W arszawianka". W rolach głów­
nych wystąpią pp. M nia  Popowiczówna, 
Helena Puhalska, oraz pp. Leszek Rey- 
han, Jan Romanowski, Józef-Zubik, Stani­
sław Tarnawski.

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE 
DLA DZIECI. Koło Przyj. Harcerzy 27 
drużyny przy szkole powsz. im. Mickiewi­
cza we Lwowie urząaza wspólne z P. W. 
pocztowem w niedzielę ° marca o godz. 
11.30 w Teatrze Wielkim przedstawienie 
dla dzieci pt. „My też się bawić chcemy" 
w wykonaniu dzieci od lat 4 do 10. Do­
chód na kolonje wakacyjne. Bilety po ce­
nach najniższych są do nabycia w szko­
le im. Mickiewicza (Rutowskiego 15) od 
25 bm. w godz. od 9-ej do 13-ej i od 
117-ej do 19ej, oraz w świetlicy PPW . 
płów na poczta.

Niedziela 
3. III. 1935 
godz. 22

Dandng-bal 
Brygidkarzy

Sala 
II. Domu 
Techników 
ul. Abraha- 

mowiczów 14

Kronika lwowska

0 polską muzyką i polskich odtwórców
Apel pod adresem dyrekcji lwowskiej Filharmonji

Jak podaje prasa krakowska —  na 
dzień 3 marca br. zapowiedziany jest 
koncert tamtejszej filharmonji, którym 
dyrygować będzie nestor polskiej mu­
zyki, tegoroczny laureat państwowej 
nagrody muz. Feliks Nowowiejski. Po­
mijając, że w  program ie przew ażają 
utwory polskie —  zaznaczyć należy, 
iż jako solistka występuje ceniona pol­
ska wiolonczelistka, p. Ż. Adamska.

Jak widać z tego, w  Krakowie o- 
budziły się szlachetne dążenia nietylko 
do intenzywnego krzewienia kultury 
muzycznej (opery, koncerty, filhar­
m onia), ale i do krzewienia kultury 
polskiej muzyki i zapoznania publicz­
ności z jej czołowymi reprezentantam i

W e Lwowie niestety koncerty pol­

skich muzyków należą do rzadkości. 
Oprócz Fitelberga i Dr. Sołtysa —  
słyszeliśmy dotychczas kapelmistrzów 
obcych, przeważme Żydów.
Jeżeli ze zrozumiałych względów, nic 
mieć nie można przeciw współudziało­
wi w  koncertach wybitnych muzyków 
obcych — to z drugiej strony, godzi 
się jednak upomnieć o popieranie we 
własnym kraju i w polskiem mieście 
muzyki polskiej, jej twórców i od­
twórców.

Czy ze Lwowa do Krakowa, a 
choćby do Poznania, nie jest dość 
blisko, by postarać się o współudział 
wielkiego muzyka w jednym z naszych 
koncertów symfonicznych?

Marzec

lii z
Z życia podoficerów załóg lwowskiej

W  ub. sobotę, w Ognisku PodoFce* 
rów Zawodowych Załogi Lwowskie.:, 
st. sierż. J. W alawender wygłosił od­
czyt pt. „W  piętnastą rocznicę odzyska­
nia dostępu Polski do m orza". Duża re­
prezentacyjna sala Ogniska wypełniona 
była do ostatniego miejsca przez pod- 
of cerów garnizonu lwowskiego, jch ro­
dziny, oraz zaproszonych gości.

Prelegent zilustrował historię Po­
morza, podkreślając silnie nasze praw a 
historyczne do tej ziemi, s tre śc i bezu­
stanną krw aw ą walkę narodu polskiego 
o Bałtyk i zwrócił uwagę na błędy, po­
pełnione w przeszłości. Prelegent za ­
kończył apelem do koiegów o propago­
wanie w  społeczeństw e hasła budowy

silnej floty. Korpus podoficerski garni­
zonu lwowskiego, doceniając ogromną 
doniosłość ekspansji morskiej Polski na 
Bałtyku urządził skłaakę na łódź pod­
wodną im. Marsz. Piłsudskiego.

Wspomnieć należy, że Zarząd Ogni­
ska P. Z. Z. L. zaprosił w gościnę do 
Lwowa przedstawicieli polskiej m ary- 
narKl wojennej. Prawdopodobnie już w  
marcu b. r. będziemy mogli spotkać się 
z n mi, wprawdzie nie na udeptanej zie­
mi, lecz przy stolikach szachowych. Dc 
rozgryw ek zasiądą: drużyna szachowa 
m arynarki polskiej z Gdyni i drużyna 
szachowa „starych szczurów lądowych" 
korpusu podoficerskiego ze Lwowa.

JUŻ W SOBOTĘ REDUTA 
DZIENNIKARSKA

Bezsprzecznie punktem kulminacyj­
nym tego karnaw ału będzie sobotnia 
Reduta, urządzona przez Syndykat 
Dziennikarzy Lwowskich w salach „Cy­
ganerii" oraz salonach i gabinetach ho­
telu Krakowskiego.

Zapowiada się ona znakomicie. Do. 
Komitetu w piy ,va;ą liczne zgłoszenia 
efektownych masek i kostiumów, ko­
micznych duetów i tercetów. Program, 
k tóry  przewiduje udział W esołej Fali 
z pp. Budzyńskim. Szczepkiem i Toń- 
kiem na czele, o raz W esołej Piątki, bę­
dzie transm itowany na w szystkie Dol­
skie rozgłośnie. Dla pań do bezpłatnego 
rozlosowania jest przeznaczony piękny 
lis o  niebieskim odcieniu. Pozatem  róż­
nie niespodzianki i zdjęcia fotograficz­
ne, które pojawia się w  dodatkach Ilu­
strow anych prasy. W szystko to zapew ­
nia R educ:e Dziennikarzy wielkie po­
wodzenie. Zaproszenia w ydaje Komitet 
od 18—20-tej.

Po reducie dziennikarskiej 
barszcz i c z a r n a  kawa

z aparatu Rowenta 405
w  Kawiarni Szkockie]

Nowe kursy „ukraińskie”
Czasopisma ruskie ogłaszają, iż ,.Rid- 

na Szkoła" organizuje z dniem 11 marca 
bieżąc 3go roku w e Lwowie 6-tygodnio- 
w y kurs dla kierowniczek w akacyjnych 
ogiódków dziecięcych. Oplata za kurs 
wynosi 20 zł. P rzy  zgłoszeniu w ym a­
gane jest świadectwo ukończenia gimna­
zjum, nauczycielskiego seminarjum lub 
innej szkoły równorzędnej. Kurs n> od­
będzie się, o de zgłosi sie mniej niż 15 
kandydatce,

pkZERABIA

'(-—) Błyski „przedwiośnia", jakie w  e W 1* 
kilku dni ciepłych i pogodnych ośw ietliły  ton4c* 
w brudzie chodniki i ulice m iasta, p rz y g a s ił  P0* 
nowny nawrót zimy, który ostatki lutego  
krył naprzemian deszczem i śniegiem  i  PrJ 
je podmuchem przenikliwego wiatru. . .

Minął luty, marzec przed nami. Aura, ► 
wyłoniła na przełomie obu m iesięcy, Pr 
dopodobnie nie potrwa dłuższy czas. Wcho  ̂
my pod znak „marcowej pogody", * ,
wciąż zmienia swe oblicze. Wprawdzie jak 100 

wią:
„Marcowy lód, młoda rada, majowa pogoda»
ranny deszcz —  wszystko to  nietrwałe",

to jednak dzisiejsza aura, nie sprzyjając 
runkom zdrowotnym, przypomina staropols^1® 
przysłowie, zawarte w kalendarzu z r. 1576: 

„Marzec dziwne stroi fochy,
Zwala starce i junochy" (młodych)

albo:
„Kiedy starzec, przeżył marzec, będize zdrń’*1
Lecz, gdy baba, w marcu słaba, pacierz mó^-
Zmieniają się w marcu obrazki atm osfery0*' 

ne jak kalejdoskopowe szkiełka, bo 
„W marcu śnieżek sieje,
Czasem słonko grzeje".~

Oby druga częśó tego przysłowia pokryła 8ł  ̂
z rzeczywistością. Dzień wczorajszy tworzył t** 
go zapowiedź.

Kalendarzyk karnawałów?
2. III. 1935 Bal T. O. M. w salach K*' 

syna i Koła Literackiego.
2. III. 1935. P. KI A. „GASCONIA" *  

rządza Doroczną Zabawę Taneczną w sa 
lach Hotelu Europejskiego.

2. III. 1935 Związek Stud. Architektur^ 
Politechniki Lw. urządza w salach II- 
T. zabawę taneczną.

3. III. 1935. Reprezentacyjny Bal pra** 
ników w salach K aryna i Kola Lit.-Art-

3. III. Dancing-bal Brygidkarzy w 
lach H-go Domu Techników.

3. III. Dancing - bridge w dolnych sr 9̂,Ĉ  
Hotelu George‘a o godz. 5 popoł. na Dom Sw 
rót im. śp. Jadwigi Paparowej. .

5. III. 1935. Tradycyjne Ostat*1 
u Techników w salach II. Domu Tecboj' 
H w .  1117-
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~GASC0NSKI

WIECZÓR TANECZNI
i pokrywa najtaniej KOŁDRY i MATE­
RACE W. I ż y c k i ,  Lwów, Kopernika 14 

tal. 6-00

-FUTRA
.V  ®«*we damski* I mę­

ski *, ora*. a przeróbki według naj­
nowszych 1 pBa 1 wYkonuj* taaio ! solidni* 
Magazyn t “ racownia Futer Alokaandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 57-04. 1175

w salonach Hotelu Europejskie#6 
(pl. Marjack 4) 3*3

=  N a j t a n  e j  = ss
krawaty, bielizaą. kapelusza sprzedaje

R. M O K R Z Y C K I
Lwów, R utow skiego 2 1124

Z SADU LWOWSKIEGO

Wyłączenie całej ławy przysięgłych, — Odroczeni®
rozprawy

(s) Jak wiadomo- przed ław ą sędziów | odnośnie do Druckera skazał go o®
przysięgłych w  sądzie lwowskim toczył 
się w dniach 25, 26 i 27 b. m- proces 
przeciw  inż. Stanisławowi Loeschowi, 
Szymonowi Reimanowj b. uczniowi 
szkoły rabinackiej, Gitli Sterin z z a ­
wodu krawczyni, i Benjaminowi D ru­
ckerów ^ pomocnikowi ślusarskiemu, — 
oskarżonym  o  przynależność do Kom. 
P artji Zach. Ukrainy, o agitację w yw ro­
tową i kolportaż ulotek komunistycz­
nych.

Był to  już drugi proces wymienio­
nych- W  połowie bowiem stycznia  b- r. 
w szyscy oni stanęli przed sędziami 
przysięgłym i z kodencji styczniowej. 
Po. przeprowadzeniu pierw szego proce­
su co do wszystkich ław a zaprzeczyła 
pytania w  kierunku zbrodni stanu, na­
tomiast potwierdziła pytania w  kierun­
ku rozrzucania ulotek komunistycznych 
przez oskarżonego Druckera.

Trybuna, pod przewodnictwem r. 
Dworzaka zasystow ał w erdykt sę­
dziów przysięgłych co do zbrodni stanu, 
o na podstaw ie potwierdzonego pytania'

!lata więzienia-
W szyscy czterej oskarżeni sta®* 

przeto przed sędziami przysięgłym i ^  
dencji lutowej- Trzydniow a rozpr®*^ 
obfitow ała w  szereg gorących morr- j 
tów. Trybunałowi przewodniczył 
Locker, jako. yotanci zasiedli s ę d z io ^ 1 
r. Dysiewicz i r- Michale.

W  drugim dniu procesu oskarżcrtP 
inż. Loe-sch rzucił w  pewnym momaT1<\; 
pod adresem  przewodniczącego tryk" 
nału: „Niech pan nie przekręca-.** Za 
niestosowne odezwanie się skazany a 
stał inż- Loesch na 7 dni ciemnicy.

W czoraj, w czwartym  dniu Proce^5 
po zamknięciu przewodu sadot^~v 
miał zacząć przemawiać proję. Dr. 
czewski, k tóry  oskarżał w obu ProCtJ  
sach. Tym czasem  miast o godzinie 9 ' .  
rozpraw a rozpoczęła się o  godzinie

Gdy trybunał w szedł na salę 
wodniczący udzielił głosu prok- 
Goiczewskiemu dla poparcia os^a r ja| 
nia. Tymczasem prokurator za 
głosu >v sprawie formalnej a
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g g  .......  i l ?1.. . W
ośw iadczył: — „Stosunek 

ftij stronami oskarżomemi a sędzią- 
^tnjr2ysięgłeTni iast takres że nasuw a 
fy, 17v'°śći co do bezstronności tych 

k* ^  szczególności doszło do 
^ adomoścL że są czynione sta- 

1% 20 strony oskarżonego Loescha ł 
sę<kjń0(k m y  w  kierunku w pływ ania na 

Przysięgłych i w  tej sprawie 
6 zostały  dochodzenia prokurator-

am ^ rzeło wniosek o w yłą- 
ca łej ław y przysięgłych i odro­

we - yotzprawy“. — Na to  ośw iadcze-
^icV  . ra to ra  za^ ra  ̂ g l°s a(*w - ^ p-

i podniósł, że tw ierdzenie o- 
Publicznego jest nie poparte 
brak mu uzasadnienia usta­

l ą  ®̂°*> że w niosek jest policzkiem 
czternastu  niezależnych o- 

Obrońca prosi o  nieuwzględ- 
Wniosku prokuratora. 

irf^rał ^ r* Golczewski Poraź drugi 
'iS0cW ^ Os * oświadczył, urzędowo, ż© 
' ^ 8MZein*,a* których szczegółów ze 

% a w Pa dobro nie ujawni toczą 
żadnych nie poda do

C ^ ^ t td ^ i ’ ^eni św iad czen iu  r̂^" 
^  aał się na godzinną naradę, po- 

decyzję w  myśl wniosku 
ta?* bf . moca Wórej w yłą c zy ł całą 
j, l(w Zysięgłych i sprawę oskarżone- 
h  ̂ Od a > inkoteż dalszych oskarżo- 

stwierdzając, że spraw a  
etanowi zw arte funetim oskar- 

0  tej decyzji, która na oskar- 
r b̂jjw J^ w a r ła  widoczne wrażenie.

-t V  P u ś c i ł  salę rozpraw.
^ t  w ^ z e n ie  całej ław y  przysięgłych 
J e ^ t  Ldkiem oddawna nienotowa-

v P iw n eg o  przeto, że w śród pa- 
j A* Jrsmentowane jest nader żywo- 

°’kack Przypominają sobie w y  
^ V , Całeł Ławy przysięgłych przed 

kkim ś procesie w  Samborze.
J  % Się dowiadujemy, dochodzenia 

0pfkie toczą się w  tej chwili 
J r kiIku sędziom przysięgłym  i

skazanego inż. Loescha. Do- 
T  s ’e ponadto, że proces inż. 

t 0 . „ * tow. na wniosek prokuratora 
? być przekazany jednemu z  
ĄPeIacyj krakowskiej.

«crdvtVRa RraKowsRa

Kredyty na zabezpieczenie Krakowa
Do Krakowa przyjechali dyrektor biura [ budowli ochronnych na Wiśle pod Kra- 

dróg wodnych w Min. Komunikacji inż. kowem. Komisja warszawska objechała 
Romański, oraz trzej urzędnicy minister- wczoraj tereny podkrakowskie, prowa- 
jalni, celem ustalenia wysokości kosztów 1 dząc na miejscu badania.

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy w  u- 
lotkach do mieszkańców Kiakowa zapo­
wiedział zbiórkę finansową na rzecz naj­
uboższych i bezrobotnych w mieście, w 
czasie od 1— 15 marca. Zbiórkę będą 
przeprowadzać osobv po wszystkich do­
mach i lokalach miasta, zaś w dn. 3 bm.

odbędzie się zbiórka przy stolikach po 
kościołach, cukierniach, restauracjach i 
k.nach, Do dn. 10 lutego wydał Komitet 
78.261 obiadów osobom bez pracy lub 
niemogącym zapracować, w tern 63.945 
fizycznie pracującym, a 14.316 umysłowo.

W  niedzielę 3 bm. odbędzie się w Kra­
kowie trzeci koncert cy; foniczny Filhar- 
monji Krakowskiej. Dyrygować będzie 
Feliks Nowowiejski, laureat państw, na­
grody muzycznej. Jako solistka wystąpi

wiolonczelistka Zofja Adamska. Początek 
koncertu, który odbędzie się w sali Sta­
rego Teatru, został wyznaczony na godz. 
1 1 -tą przedpoł*

13 ROCZNICA PONTYFIKATU PAPIEŻA 
PIUSA XI. była uroczyście obchodzona we wtó­
re’: wieczór w Kongregacji Dzieci Marji przy 
ul. Jabłonowskich, staraniem Akcji Katolickiej 
parafji św. Anny. Na program uroczystości zło- 
ty ły  się: słowo wstępne prof. Różańskiego, od­
czyt p. Cieszewskiego o znaczeniu pontyfikatu

KOMUNIKATY
NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET (ul.

Klonowi :za 7), zaprasza członkinie i sympa- 
tyczki na zapustną herbatkę z pączkami, okra­
szoną staropolskim humorem. —  Goście milo 
widziani.

WIECZÓR KU UCZCZENIU 100-ej 
ROCZNICY POWSTANIA HYMNU CZE 
SKIEGO urządza Akad. Tow. Słowiań­
skie 2-go marca br. w VI sali UJK. (Mar­
szałkowska 1 . parter na lewo) o godz. 
19-ej. Wstęp wolny.

ODCZYT Z DZIEDZINY ASTRONOMJI 
ro i. Tow. Przyj. Astronomji we Lwowie 
zawiadamia, że w sobotę, 2 marca br. 
o godz. 18-ej w  Inst. Geolog. U. J. K. 
(Długosza 8) odbędzie się posiedzenie 
Sekcji naukowej z odczytem Prof. dr. S. 
Szczeniowskiego pt. „Ucieczka mgławic 
pozagalaktycznych według teorji Mil- 
nea“ (z przeźroczami). Wstęp wolny.

TOWARZYSTWO WZAJEMNEJ POMOCY 
NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
WE LWOWIE zawiadamia, że Walne Zgroma­
dzenie członków odbędzie się  w środę, dnia 
6-go marca br. o godz. 18-ej w Szkole Męskiej 
im. Kordeckiego.

4-ty ZJAZD MIĘDZYWOJEWÓDZKI PRA­
COWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH wojew. Lwow­
skiego, Tarnopolskiego, Stanisławowskiego i  
W ołyńskiego odbędzie się w niedzielę, 3 bm. 
r. b. (początek godz. 9-ta) we Lwowie w sali 
„Skiz“, Pasaż Mikolasza, z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Aktualne zagadnienia samo­
rządowe na terenie województw, 2) Rola pra­
cownika samorządowego w pracy państwowej, 
samorządowej i społecznej, 3) Zagadnienia za­
wodowe.

obecnego Papieża, oraz produkcje muzykalno- 
wokalne.

WYSTAWA SZTUKI WŁOSKIEJ w Pałacu 
Sztuki przy pl. Szczepańskim potrwa jeszcze 
tylko tydzień. W stęp na wystawę w zakupionej 
akcji rocznej kosztuje tylko 40 gr.

FARMACEUCI PRZECHODZĄ PRZESZKO­
LENIE GAZOWE. Rozpoczął się tutaj kurs prze­
ciwgazowy dla w łaścicieli, dzierżawców, kie­
rowników i pracowników aptek. W kursie, który 
obejmie 62 godziny wykładowe, bierze udział 
około 200 osób.

ZDERZENIE STĘ SAMOCHODÓW. Wczoraj 
zderzyły się na pl. Marjackim dwa samochody, 
jednak bez żadnych następstw. Wobec silnego 
ruchu na pl. Marjackim zostanie zaprowadzona 
na ul. Szpitalnej jednokierunkowa komunikacja 
podobnie jak to je st na kilku Innych ruchliw­
szych ulicach śródmieścia.

Powodzenie sztuki Anatola 
Krakowieckiego

Do recenzuj sztuki p. Anatola Krako- 
wfjocklego pt. „Mąż ,300.000“ w kradły 
się pewne nieścisłości, k tóre prostujemy. 
A w iec jedna z  bohaterek sztuki. Hele­
na W anien, jest nie córką, lecz siostrze­
nicą p. W arden — i sierotą. W  sztuce 
mówi się o tern kilkakrotnie.

W  recenzjj napisano: także, że bez­
robotny dziennikarz Henryk Bekon 
mógł uzyskać pomoc finansową boga­
tego przyjaciela Alfreda — i uniknąć 
„loterii małżeńskiej'*. Otóż należy w y­
jaśnić. że — jak wynika z I aktu — 
Alfred istotnie udzielał tej pomocy Hen­
rykow i, widocznie jednak była ona n ’e- 
w ystarczająca.

Nakomec należy wspomnieć, że 
sztuka p. Krakowieckiego odniosła na 
‘Scenie krakowskiej duży sukces — oraz, 
że  w krótce ukaże się również na scen5e 
lwowskiej. 1

REPERTUAR TEATRU
IM. J. SŁOWACKIEGO \

Piątek, 1. 3. „Poskromienie złośnicy'*, > 
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: zdobywa świ-it44
ApOLLO: Rodzina Rotszyldjw.
ATLANTIC: .Dama z Moulln Rouge44j
KINO.REWJA „BAGATELA** Rewja p. 

t. Coś dla każdego : film: Wrogowie mał­
żeństw*.

KINO DOMTJ ŻOŁNIERZA. Od 21—25
bm „Książe Bouboule44. „  ,

MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Brat
djabła" (Flip i Flap).

SŁONKO: „Czy L ucyna to dziew czy- 
na“. i

SZTUKA: Rewolucja ► aiechu.
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuj®,

z Lodą. Halama. Eut. Bodo. . ,
ŚWIT: „Niedokończona symfonja" (film

z życia Szuberta).
UCIECHA: „Niedokończona symfonja" (filu) 

z życia Szuberta).
WANDA: „Pan bez mieszkania** z Leo 

ezakiem.
ZORZA: „Prokurator Alicja Horn*',

—x—
KOMUNIKATY

„TEORJA EINSTEINA4* oryginalna i 
interesująca komedja Antoniego Cwej 
Gzińskiego, w opracowaniu scenicznem 
dyr. J. Osterwy, będzie najbliższą prem* 
jerą teatru im. J. Słowackiego. Próby od. 
bywają się od dłuższego czasu.

„RIGÓLETTO*4 melodyjna opera G. 
Verdi‘ego, w opracowaniu muzycznem 
dyr. B. Wallek-Wakwskiego, a scenicz­
nem reż. J. Stępniowskiego, będzie naj- 
bliższem przedstawieniem operowem, w 
poniedziałek, dn. 4 marca br.

DELA LIPINSKAjA, fenomenalna 
pieśniarka-diseuse, która łączy w sobie 
wszystkie cechy odtwórcze pieśniarek tej 
miary jak Yvette Quilbert, Mela Mars, 
wystąpi u nas w niedzielę 3 marca br., w 
Starym Teatrze.

NAJLEPSZY WVRÓB POLSKI
WYkACZNY SKŁAD

A L A  VILLE DE P A R I S

GABRYEL SIARK
LWÓW. PL. M A RJA CK I 11.

40-lecSe pracy scenicznej
Jak się dowiadujemy, znany i ceniony ar­
tysta sceny lwowskiej p. Władysław 
Ratschka obchodzi w tym roku czterdzie­
stolecie swej pracy scenicznej.

Z tej okazji przewidziane jest specjal­
ne przedstawienie w Teatrze Wielkim 
w dniu 22 marca br., na które wybrano 
znaną sztukę Artura Schnitzlera „Miłost­
ki" (Liebelei).

Współpraca ideowego czytelnika
, v ,  podstawy rozwoju pisma
^ ^ Praca czytelników z  pismem  

z  zasadniczych podstaw ist- 
dziennika. Ona jest 

tetotoego zasięgu pisma 1 
2 ^ ^ *  ona cze-ró drukarską 

V*? rumieńcem życia, ona 
nadaje odpowiedni ciężar ga- 

kaźdei niemal opinji, w ypo- 
? rzez redakcję.

T,n.lk*i który chce uchodzić iza 
Di?^br?ln^ Publicznej, musi posiadać

s woich czytelników . Dla 
tycznego jest to warunek me-

M i i t e j  w spółpracy gest bardzo 
* ckarakter niezmierme
Hy .• D.la pisma opozycyjnego, 
lJie^Vłai)le1ra^ ceg0' SW( ĵ byt materja!- 

. 113 ^ y w a c h  e prenu- 
^Oł?^3a"7 pierwsz'orzedne znaczenie 
bi-J * korespondencje przedewszyst- 

âi ^"arakterze informacyjnym. 
ezne i subwencjonowane mo- 

[ na 0£iPOwiednie ho-
^^respondentów krajowych 

Czny?k* ^ ziennik niezależny 
^  1̂? '̂Sp^ołpTOcy solidnej i spraw-

beznjje^esownej. Ale
vch2yS Korespondentowi pism 

w ystarczą przeciętna kwa*i*

fikacje, gdyż ma pracę1 ułatwioną. Ko­
respondent pism narodowych obok rzut 
kości, ruchliwości i tzw, sprytu dzien­
nikarskiego odznaczać się musi w  w  e- 
iu wypadkach odwagą cywilną, która 
pozwala mu na krytyczną ocenę pew ­
nych wydarzeń i  zjawisk z  terenu je­
go działalności. Należy jednak pamię­
tać, że krytyka bezkompromisowa, ale 
odpowiedzialna, tzn. oparta na Infor­
macjach i sądach bezwzględnie Draw> 
d ziw ych .jjest nakazem społecznym. Bo 
też zadaniem korespondenta pisma nie­
zależnego jest praca społeczna, po­
jęta jako uczciwa i możliwie najszersza 
kontrola wydarzeń, zjaw isk i w ypad­
ków na danym terenie. Rzecz jasna, że 
(zwłaszcza tu, na kresach) nie może się 
ona ograniczać do krytyki, ale b yć  
również czynnikiem imstruktywnym. 
Koresponden; pisma narodowego w i­
nien poświęcać jak najżyczliwszą uwa­
gę każdemu poczynaniu organizacyj, 
które łączą Polaków w  pracy nad 
umocnieni 3m zasad i upowszechnieniem 
zadań katohckich i narodowych. W  polu 
jego widzenia w inna  się znaleźć dzia­
łalność to w arzy s tw  religijnych społecz­
nych, w ychow aw czych, gospodarczych 
i kulturalnych.

Krótko można to określić następują­
co: nic, co katolickie i polskie, nie po­
winno mu być obce!

Ten sam zakres winna posiadać 
w spółpraca pisma niezależnego z  ogó­
łem jego czytelników. W  zakresie 
Informacyjnym m ogą oni (i powinni) 
oddaw ać swemu dziennikowi nieocenio­
ne usługi. Zatelefonować do redakcji o  
zauważonym  wypadku Jub znanem (zda­
rzeniu czy  zjawisku, zwrócić uwagę 
{ustnie, telefonicznie, pisemnie) na spra­
w y, w ym agające publicznego omówie­
nia, czy  wyświetlenia, publicznej po­
chw ały  luib nagany itd. — oto doraźne, 
św iadczone od czasu do czasu, ale mi­
m o to zaw sze potrzebne i cenne usłu-. 
■gi czytelnika na rzecz pisma. Śmiało 
•można tw ierdzić, że ambicją ideowego 
czytelnika jest tfety lko w ym aganie od 
pisma, ab y  miało m ożliwie najwięcej 
informacyj,, ale pomagam’© mu — w 
m iarę możności — w uzyskiwaniu wia­
domości.

Ale obok tego czytelnik posiada 
praw o kry tyki sw ego pisma. I to zu­
pełnie słusznie, gdyż chodzi nietylko 
o wzajemność świadczeń, ale przede- 
w szystkiem  o w ęzły duchowe, które 
każdego ideowego czytelnika łączą z 
jego pismem. Dla redaktora niema na­
praw dę n-c przyjemniejszego- od po­
czucia tej w łaśnie spójni duchowej i 
tei pewności, jaką daje ideowa ła

mość z  czytelnikiem. Naodwrót — po­
wołanie się czytelnika na to, że „jesl 
abonentem pism a od tyhv a tylu lat*' 
— stanowi pierwszorzędną legitymacje 
d la jego (słusznych oczywiście) uwag 
żądań, zażaleń, próśb o pomoc, itd.

I j-eszcze jedno.
Zdarza się, że poniektóry czytel­

nik, bojowo nastrojony wobec p ew ­
nych osćb, zdarzeń lub zjawisk — 
strofuje ledakcję za zajmowanie um iar­
kowanego stanowiska w  obchodzących 
go sprawach. Nie byłoby w  tem osta­
tecznie nic zdrożnego, gdyby nie to, 
że ów czytelnik przeważnie nie chce 
wziąć odpowiedzialności za praw dzi­
w ość podanej informacji, nic nie o b ­
chodzą go konsekwencje, zw ązane z 
jej zam ieszczcn^m , a natomiast doma­
ga się zupełnej dyskrecji co do swego 
nazwiska, przyczem  wszystko jest po­
parte takim mniejwięcej argumentem:

— Od czegóż jesteście pismem opo- 
zycyjnem ?

W yjaśnić w obec tego należy, że 
nie jest to dla nas argument. W  pracy 
swej kierujemy się przedewszystkiern 
poczuciem odpow .edzialności. Dochodzą 
do tego względy cenzuralne j konsek* 
wencje prawne.

O tem w szystk ’em bojowo nastro­
jony czytelnik winien pamiętać, kiedy 
zechce nąą strofować.
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Lwów-ma humor znów!
Tygodniowy przegląd audycyj radiowych

iNowe czasy, nowe godła... Dawniej 
(wywieszali rzem ieślnicy 1 ikupcy klu- 
łcze, kapelusze, buciki, by  zw rócić u- 
iwagę przechodniów na sw ój w arstat. 
Dziś zobaczyć można w yw ieszony... 
imodel samochodu nad drzw iam i w ar- 

statu  samochodowego.

Bezpłatne bilety kolejowe
jako spłata obligacji pożyczki kol.

Na oryginalny pomysł wpadła dyrekcja wło­
skich kolei państwowych. I

Jak wiadomo, niedawno wyposzczone zosta­
ły  obligacje pożyczki państwowej, która to po­
życzka obrócona ma być na elektryfikacje ko­
lei. i

Obligacje te będę corocznie wylosowane we­
dług piano amortazacyjnego. Otóż posiadacz 
wylosowanej obligacji otrzyma jako premje bez­
płatny bilet kolejowy I klasy ważny na w szyst­
kie linje kolejowe w całych W łoszech.. i 

Biletów takich bedzie coroczni® wylosowa­
nych dwa tysiące. i

Pomysł naprawdę dobry. Umożliwi to ty- 
Aiąrom ludzi podróżowanie i poznawanie kraju, 
a wpłynie równocześnie na rozwój turystyki i 
ożywicziie ruchu handlowego.

0 autentyczność czaszki 
Cromwella

Dwaj wybitni angielscy prof. P ear- 
son i dr. M orant poddali świeżo skru 
pulatnemu badaniu zabalsamowaną 
czaszkę Cromwella, znajdującą się w 
posiadaniu kanonika W ilkinsona w 
W oodbridge.

Zbadali oni pod mikroskopem resz­
tki włosów jakie utrzymały się na skó­
rze, poddali prześwietleniu promienia­
mi Roentgena czaszkę —  i w rezulta­
cie orzekli stanowczo, że jest to nie­
wątpliwie czaszka Cromwella. '

Tasam a, którą w  roku 1658. po 
odkopaniu zwłok Cromwella w opac­
twie W estm inster rojaliści obnosili na 
lancy po ulicach.

Przy badaniu czaszki stwierdzono 
charakterystyczne anomalje, występu­
jące u ludz. dotkniętych chorobą unr*r 
słową.

Radja a buty
Przemysł obuwiowy przechodzi w 

Ameryce poważny kryzys.
Przeprowadzono na ten tem at roz­

maite ankiety. I oto pokazało się, że 
wszystkiemu winno... radjol

Rozumowanie zupełnie logiczne. 
Wedle statystyki przyjąć można, że 
codziennie około 40 miljonów Amery­
kanów spędza jakieś 2— 3 godzin przy 
radjoodbiornikach.

Siedzą i słuchają, a więc nie wy­
chodzą, a temsamem szanują swoje 
obuwie.

W ysunięto nawet projekt, by 
wszystkie radjostacje amerykańskie za­
wiesiły swe audycje na jedną dobę, — 
aby w ten sposób przyjść z pomocą 
szewcom.

Im bliżej wiosny, tern więcej ludzi 
w pada w  pogodny, w esoły  nastrój i 
humor. A więc i ja tygodniow ą recen­
zję audycyj radiow ych rozpocznę od 
rzeczy wesołych, tem bardziej że isto t­
nie audycja, o  której chcę pisać, zasłu­
guje na czołow ą wzmiankę.

W  poprzedniej recenzji — po w ysłu­
chaniu pierwszej części ,,Podróży tem- 
pomobilem w  przeszłość" wypełniającej 
„W esołą FoJę lwowską** *— w yraziłem  
przypuszczenie, że i dalsze części będą 
równie udane jak i ta  pierw sza. Tym  
czasem ;'— pomyliłem się. Druga część, 
rozgryw ająca się pod Troją, o-koizała 
się nierównie lepszą od pierwszej. B y ła  
poproś tu coctailem humoru, dowcipu, 
serdecznego śmiechu praw ie do łez i 
tego nieuchwytnego lekkiego nastroju, 
cechującego nie wszystkie lekki© audy­
cje. Muzyka dyskretna i pełna umiaru 
mke harm onizow ała z całością. Fala ta 
swą dynamiką, rozmachem, tempem 
przypom inała czasy najbujniejszego roz 
kwitu lwowskiego radiowego humoru. 
Ci co ją słuchali, wiedzą że nie są to 
czcze słowa, a  tym  którzy „przegapili" 
cenną —  w  dzisiejszych czasach — o- 
kazję do oderwania się od szarych 
smutków, zalecam : niech pilnie śledzą 
p rzy  aparatach w  następną niedzielę, 
czatując na sygnał Lw ow a i „Wesołej
Fali"- Ręczyć mogę, że nie pożałują!• *

Rozgtośnia lw ow ska — w  stosunku 
do innych stacyj — nadaje b. m ało re­
portaży. A i te; które nadaje; stale 
grzeszą pew ną wialką w adą. W ada ta , 
— to  tytuły. Beznadziejnie rzeczowe, 
ścisłe; prawi© groźne dla laików swą 
suchością i brakiem nęcących perspek­
tyw  nieraz odstraszają i zgóry zniechę­
cają. B rak  im pointy, wabiącego pie­
przyka; sw ą treścią zdają się mówić; 
,*.'Przygniotę w as law iną cyfr, obliczeń; 
zestaw ień; nazw “. ' ,

Tę samą w adę: mało zachęcający ty ­
tuł, miał również feljeton - reportaż 
mgr-ia Stanisław a W eissa „W  zagłębiu 
naftowem". Tytuł ten przywodzi na 
myśl kompanię inżynierów, techników; 
w iertaczy; kopaczy; zawiło problemy 
społeczne, techniczne nazw y i t- p. cięż- 
kostraw ne straszydła. A w  istocie — 
był to barwnie i naprawdę interesująco 
podany rys literacko - historyczny na­
szego przem ysłow ego ośrodka. Cieka­
we szczegóły z odkrycia i rozwoju te­
renów naftowych, krótko a jasno poda­
tny sposób ich eksploatacji; warunki* 
życia, pracy ; w szystko to  ułożone w  
barw ną mozaikę przesuw ało się przed 
oczyma zainteresowanych słuchaczy, 
nie odstraszonych mało pociągającą dy­
spozycją tytułową.

* -i ^* V
Piszę więc pod adresem  rozgłośni 

lwowskiej; by i ona — w ślad za innemi 
rozgłośniami — brała przykład z W ar­

szawy. Stołeczne reportaże i wszelkie 
audycje są zazwyczaj opatryw ane ty tu­
łami nietylko pomysłowemi, czy intry­
gującymi; a le  w prost frapującemi: słu­
chacze lubią, jeśli się ich ekscytuje. 
Najwłaściwiej rozwiązała to ^zagadnie­
nie tytułów " rozgłośnia krakow ska, któ­
rej roportaże — wyłączni© praw ie na 
tem aty b- poważne — mają ty tu ły  łą­
cząc© w  sobie ścisłość naukową z lite­
rackim  polotem i lekkością.

Audycja lwowskiego Chóru Technicz­
nego p t .  ;,Z piosenką przez życie" w  
pełni zasługiw ała na to, by ją nadać w 
godzinach wcześniejszych. Szkoda więc 
że umieszczona między ,;konoertem  re ­
klam" a komunikatami meteor", zdo­
b y ła  może zbyt mało słuchaczy, tern 
mniej; ż© przeznaczona była w yłącznie 
dla Lw ow a. Ciekawy układ tej audycji, 
piękny w ykonanie, staw iało ją na równi 
z  w arszaw skim  koncertem chóru akad. 
nadanym w  dw a dni później o godz- 
5-tej popoł. na w szystk ie rozgłośnie. 
Czyżby W arszaw a obaw iała się konku­
rencji Lwowa? I \* **'

Choroba słynnego a try sty  K- Juno­
sza - Stępowskiego, odbiła się głośnem
echem w śród sfer jego wielbicieli. A 
pierw szy jego w ystęp  po tyj chorobie 
odbył się w  radjo, tak  że c a ła  Polska 
m ogła się przekonać o jego zdrowiu i
— jak zwykle — wspaniałej formie ak­
torskiej.

Stępowski w ystąpił w  ciekawem  
słuchowisku wg. Heltai‘a p.t- „‘Chirurg 
i Śmierć", ktÓTego akcja rozgryw a się 
poza czasem; w  pałacu chorego księcia
— Śmierci. W ezw any Chirurg dokonuje 
operacji, w  której trakcie Śmierć — u- 
miera. . Lecz radość operatora z obda­
rzenia ludzkości nieśmiertelnością oka­
zuj© się przedw czesna: w ładzę księcia - 
Śmierci obejmuje jego syn- Śmierć jest 
nieśmiertelna.

Obok Stępowskiego same znane na­
zwiska, Znicz, Melina; Socha; mówią 
sam© za siebie. RadjofonizacJa dobra-

r. R.

Nowy numer „Plonu”
W yszedł już z druku nowy (9 -ty) 

numer „P ionu" tygodnika literacko- 
społecznego. Na treść jego składają 
się następujące rzeczy: Tadeusz Ku­
dliński: U rbanizacja czy regjonalizm?
Mar ja Jasnorzew ska: Nietoperz, S- W a- 
sylewski, Janko Płakań czyli świat na- 
opak, A. K.: Drogi humanizmu so­
wieckiego, M. W ańkowicz: W  walce z 
Alifanfaronem, J. Miernowski: Rozmo­
w a z Pawłem Cazinem, T . Łopalew- 
ski: E tiuda prowincjonalna, K. Irzy­
kowski: Śnieg, literatura, teatr, L. P i- 
wiński: Ex Iibris, M. Rzeuska: Histo- 
rja literatury, Z. St. M orstinowa: T e­
atr, M. Masłowski: Plastyka, A. B.:
Film, S. Rogoż: Kronika.

Z  otwarcia polsko - niemieckisoa Instytutu w  Berlinie

»

Niezrównanie trwale
P o ń c z o c h y  i Skarpetk*

marki „Zew" ceny zniżone m

Józef NOWAK Pl7c 6 M » rj* ck »  J

7 ta  fa li dnia

9, !]L
Osobliwą ! niekoniecznie miłą

dziankę zgotował pan Sonntag, dyre
państwowego gimnazjum koedukacyjy.
mm 4r Awf AMirAM* Da/I ĵC*

i* L
nikogo z nich o aprobatę, rozesłał wszy ̂

go w żółkwi członkom Koła RodzajL 
skiego przy tejże uczelni. Oto nie pyt8**

szy*; \
Z f S  1kim deklaracje wpisowe do „Pow.

Koła Przyjaciół Zw. Strzeleckiego w 
kwi". Jedynym „rzeczowym" punktem 
deklaracji jest zobowiązanie do... wpł*1̂  
nia składki członkowskiej; wynosi 
dla członków założycieli jednorazm* 
50 zł. (można w ratach, dodaje w sp a ^  
łomyślnie deklaracja), dla członków 
wotnich „jednorazowo conaj t i i f l *  
200 zł.".

Ta osobliwa metoda zasilania Kjjjjj! 
„Strzelca" nasuwa jedno przedewszy* 
kietn pytanie: co należy sądzić o dyf® , 
torze szkoły, który tego rodzaju dekła^ 
cje posyła rodzicom p o d w ł a d n y  
mu uczenie ł uczniów? .

Na nieco inny sposób wziął się 
dyrektor szkoły w innej miejscowo* 
Zawezwał do swej kancelarji ucznia j 
zał mu podpisać następującą „dekla* 
cję":

„Deklaruję, że od dnia... nie 
podzielał idei Stronnictwa Narodów 
go, ani też nigdy do niego n a le ż a ł*  
Było t o w p r z e d z i e ń  d e c j  

j ą c e g o  e g z a m i n u .  Cóż miał *f0 ł 
biedny chłopak? Podpisał. a

A po egzaminie... wstąpił do 
Młodych Str. Narodowego, choć a 
przedtem niebardzo polityką zajmoW 
Dziś bierze w  niej b. czynny udział* 

Zachęciła go deklaracja. m
Bo tego rodzaju metodami można „ 

BB zdobyć chude k i e s z e n i e  oby11* 
teii, d u s z  — nigdy.

TADPi  

Bielizna m ąsk
gotowa i do mlargi najlepsze wyk.n**Y 

ostatnie nowości sosonn

jóief NOWAK KS* Ku].J J
ZE  SREBRNEGO EKRANU • i

„Siostra Marta jest szpiegu*1*
(Atlantic)

leszcz© jc ’.an film, którego 
opiera się o szpiegostwo z c z ^ ^ r  
Wielkiej W ojny, film, którego a $  j 
chciał dowieść, że zawód szpieg8, yj 
jest hańbiący, jeśli wykonującym 
rzem iosło kieruj© nie chęć zysku, ^  
patriotyzm  i chęć służenia dobrej SP v  
wie. T ak  jest z  bohaterką wyświ^J* 
go w  „Atlanticu" filmu, siostra 
belgfjką (Madeleine ^a rro l) i 
kiem, patrjo tą francuskim w  rierrfr^  ^  
mundurze (Herbert M arshall), którw  J  
rzecz koalicji uprawiają n':ebezpie 
zawód, by  w paść nakontec w  rę&

i  &  

>w
mendanta m iasta (Conrad Veldt) 
nąć przed bezlitosnym sądem 
nym. ! : ■ ' • ^

A trakcją tego filmu jest d u b b jń ^  
raz p ierw szy  w prow adzony w  * 
w atelier „Akustyka Polska" 
stycznem krerownietwem  T  vd0̂  
Frenkla. Zam iast djalogu a n g ie lsc y  
podłożono djalog i g ło sy  polskich. 
stów. Zw ażyw szy, że to jest Pl3lTę^'
próba, trzeba przyznać, że d u b b in g ^  
padł znakomicie: zamiast z© z n U Ż ^ k  
śledzić tasiemcowe napisy, IuP 
wać się w  gardłową niezi*®h p#  
angielszczyznę, słyszym y dobitna
skazi teiną polszczyznę, płynąca ibhmilutkiej M. C arrol czy Veidta. 
przeprowadzono tą^ sprytnie, że 
ust 2ngielskch aktorów zgadzaja s!l p '  
Ogół z brzm.ien:em słów polskich* . ĵł 
vt*prO’Wradze'n!e tej pożytecznej i110 
należy się Dyrekcji ,,Atlanticu“ ^
uznanie.

Na interesujący nadprogram 
dwa najnowsze tygodniki k ra )0 

:den zagraniczny.
K iepura odbiera gratulacje od prem jera Goeringa.
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jjJR JEB  GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Subskrypcja nowej 
pożyczki

l) się dowiadujemy subskrypcja 
pożyczki wewnętrznej, która bę- 

m iała charakter premiowy, roz- 
, 2̂ ć się oia 1 kwietnia a najdalej 

^ . j a .
Jak słychać urzędnicy państwowi bę-

Subskrybować pożyczkę w  wysoko*-
Półmiesięcznej pensji, rozłożonej 

jj 10 rat. W ysokość pożyczki ma wy* 
od 150 — 170 mili. zł.

Okupacje fabryk...
t  Onegdaj robotnicy fabryki maszyn 
^ c e r n u  „M ałopolska" w Glinniku 
y*rJanipoIskim rozpoczęli okupację 
J ^ y k i, broniąc się przeciwko obniżce 
t>, globalnie o 18 proc. i zniesieniu 

v- » ryczałtów".
$la ł  kopalni **Szczęśćie Luizy" na 
do - strajkujący górnicy zabaryka- 
I ^ali wejście do szybu powietrznego 
^Unieruchomili windę, tak, że dostęp 
ki , f0Paln i został odcięty; Żony i m at- 
, , J°m agają  się w p ła ty  zaległych ■ za- 

. w  górnikom i utrzym ania ko-
w ruchu.

Kronika gospodarcza
Ig ̂ t a lo n y  został preliminarz zasił- 

ustaw owych dla bezrobotnych na 
sjJ Jarzec r. b. W  nadchodzącym mie- 

z poaiocy ustawowej korzystać 
H5.000 osób, przyczem  na cel 

i ^ żs zy  przewidziana jest suma 
,60J-OOO ztołych

jęj ?  Przocież bezrobocie w ynosi ofic-
sJjle 517476 osób- Z czego w ięc m a
d>; Ponad 400 tys. osób względnie ro- 

Łui?.

^  W ładze skarbow e przypominają, 
^ 2 dniem 1 . m arca upływ a termin 

zeznań podatkowych o  do- 
osiągniętym w  roku 1934. Ter- 

2Vc 3'est obowiązujący dla osób fi-
które nie prow adzą prawid- 

Hj6 ksiąg handlowych. Za niezłoż3-
^rnf-e^nan â  w  terrr,in' e ułożenie po 
5qq hi® nakładane będą grzyw ny do 
^  fk Równocześnie ze złożeniem ze- 
CęjJ?la’ P łatna jest połow a przypadają­
c a * -0^ dochodu podatku. Zarów no ze- 
^0c t * âk 1 w p laly  przesłać można 

pod adresem  właściw ego Urzę- 
skarbowego.

n deficyt budżetowy rośnie
201 miljonów w ciągu 10 miesięcy

Deficyt nie zwraca uwagi na mowy, 
obiecanki, idzie naprzód, a  jedynie co 
gó zatrzymać może, to czyny. W edług 
zestawienia dochodów i wydatków 
państw a za styczeń br. wynika, że w  
tym miesiącu mieliśmy wydatków  na 
sumę —  186.8 milj. zł.; dochody zaś 
stanowiły 165 milj. zł.

Deficyt styczniowy przeto wynosił 
21.8 milj. zł. wobec 4.7 miljonowego 
deficytu w  grudniu z. r. Różnica dość 
poważna.

Deficyt ten w  pierwszym rzędzie 
spowodowały zmniejszone dochody 
skarbowe, które w grudniu z. r. wyno­
siły 182 milj. zł., a w styczniu tylko 165 
milj. zł. W pływy z samych tylko podat­
ków i opłat dały 10  milj. mniej niż w

grudniu. Dochody przedsiębiorstw no­
tują zaledwie pół miljona zł. czyli 6 ra­
zy mniej niż w  grudniu. Monopole dały 
również 9 milj. mniej.

Jeżeli chodzi o deficyt za okres 10 
miesięcy tj. od 1 kwietnia 1934 do 
stycznia 1934 r., to przypomnieć nale­
ży, że w  okresie pierwszych ośmiu mie­
sięcy deficyt ten pokrywany był z po­
życzki narodowej. Dopłaty te wynosi­
ły 175 milj. zł. —  taką bowiem sumę 
stanowił deficyt tego okresu.

Ponieważ w grudniu mieliśmy 4.7 
milj. zł. deficytu, a w  styczniu 21.8  
milj. zł. —  przeto deficyt 10  -  mie­
sięczny w  bieżącym roku budżetrowym 
wynosi 201.5 milj. zł.

Obywatelski czyn „pomarańczowy 99

(g ) Niejeden, kto zajada pom arań­
czę „usprawiedliwia" swój apetyt „oby 
wateiskim czynem" wobec rolników, 
którzy w  zamian za ten produkt, który 
podkopał nasze owoce, otrzym ują na 

ziemi hiszpańskiej dobre ceny za kom­
pensacyjne jaja. Nie jest jednak tak 
różowo, jak  sądzą połykacze pom arań­
czowi.

W  myśl układu zawartego pomiędzy 
Hiszpanją a Polską ustalony został dla 
Polski na rok 1935 kontyngent w ilo­
ści 5.000 tonn tj. około 65.000 skrzyń 
po 24 kopy jaj.

Jakie więc ceny płacimy za poma­
rańcze, a jakie otrzymamy za ja ja?  
Kwestja cen pom arańcz ustalona zo­
stała  według notowań giełdy londyń­
skiej; natom iast ceny jaj nie zostały 
umową ustalone; nie zostały również 
ułożone terminy płatności za dostar­
czony z Polski towar. Hiszpański plan­
tator zainkasował już gotówkę a nasz 
rolnik patrzy  beznadziejnie w hisz­
pańską dal. Nie wie ile otrzyma, gdyż 
ceny tej nie mogą podać i eksporterzy.

Znawcy oceniają, że za skrzynię jaj 
(skrzynia liczy 24 kop, czyli 1440 
sztuk) osiągnie się przeciętnie w Hi- 
szpanji 65— 70 zł. Jeżeli koszta op a­
kowania jednej' skrzyni i transportu

i obliczymy około 18 zł, to wówczas ce­
na jaką otrzyma hodowca za jajo  wy­
nosić będzie 3 i pół grosza.

Czy jednak nie powtarza się inte­
res z cukrem? Jajo w Polsce 6 gr„ poi 
skie jajo  w  Hiszpanji 3 i pół grosza. 
Och te pomarańcze i politycy kompen­
sacji!
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G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, ov,sie, koni­
czynie, jęczm ieniu, mące i otrębach.

Naógół ceny utrzymują się na niezm ienio­
nym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna.
Skromne obroty.
Dolar poza Giełdą zł. 5.25.

Giełda nabiałowa
Masło bloK deseirowe w  hurcie 2 JO 

zł., w  detalu 3.00 zł.
Masło II sorty i  masło kuchenne 

hurt. 2.50 zł., detal 2.80 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy, detat IS 

gr.. w e flaszkach w sklepach 22 gr., na 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 3.60 zł-, detal 7 gr-

Giełda warszawska

4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc,
7 proc. 

10 proc.

poż. budowlana 
poż * inwestycyjna 
poi- inwest. seryj. 
poż. konwersyjna 
poż. kolejowa 
poż. dolarowe 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolejowa

Warszawa 28. II. 193?
46 50 

116*50

6125
6425
7 f —
55 5 
74-50

Belgia 
Gdańsk 
Holendje 
Londyn 
N. Jork

WALUTY I DEWIZY
i 23*75 Praga 22*10
17286 . Paryż 34-94
358*70 Szwajcar ja 171*50
25*62* Włochy 44*k

5*26* Berlin 212*50

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

L e  a  d ;  28. H. 1935
4*85* Znrych »4*93

73*22 Praga 116*-
12*04* Sitoclcholm 19*39
7*14

2018
laspaaja

Wiedeń
3535
26*—

57*06 Warszawa 25*99
P a r y ż ,  28, II. 1935

73*26 Praga 63*30
1507 Bukarfc 15.15

354 — Berlin 608*
128*25 Hisepanjś 207*25 *
'90*75 Amsterdam 1024*

ROZGŁOŚNIE W  KOSZARACH

Jeżeli w codziennem żyeiu każdego obywatela 
rad jo odgrywa dużą rolę jako łącznik ze świa­
tem i źródło godziwej rozrywki, to tembardziej 
w wojsku radio uważane jest już od dawna za 
ważny czynnik wychowawczy.

Specjalne audycje żołnierskie cieszą się  
wielkiem powodzeniem. Dają one swym słucha­
czom wiele radości i godziwej rozrywki, a prze- 
dewszystkiem kształcą umysł i serce.

W niektórych formacjach wojskowych stoso­
wane są również instalacje rozgłośmkowe, które 
umożliwiają słuchanie w większych salach, 
świetlicach, koszarach nietylko audycyj radjo- 
wych, lecz również pogadanek, komorni j rozka­
zów, wygłaszanych przez mikrofon.

Między innemi zainstalowane zos-.ały radjo- 
wsmacniacze Philipsa w koszarach 27 p. p. 
w Częstochowie, w Szkole Artyleryjskiej w To­
runiu, w Szkole Podchorążych w Ostrowiu-Ko- 
morowie i t. p. (x)

Biuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszą jest reklama świetl­

na w estetycznych, specjalnie do rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy  przystankach tram wajowych i 
autobusowych. Bloki oświetlone do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów w yposa­
żony w  tablice tak w  centrum  miasta jak 
i na peryferjach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562
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»Chemia I miłość”
faci

dne u ę ochoty do życial Pamiętaj, że każde przesa- 
Mc2u r zucte> jest uważane za chorobliwe. Miłość musi być 

lem zdrowem, inaczej chybia celu.
O XL5 .ni* o ^ d  w Bratniaku przed wyjazdem. Obiad,

r°sół 5yc*** szczególnie kiedy się było bez śniadania — 
ko^ * JP0r7  kawał wołowiny z ćwikłą i ziemniakami, 
Sftien mnie  ̂ słodkł łak powinien być, ale gaszący pra- 
tak ni^*' . Szy*tko to nie stanowiło poezji podniebienia — 
Się nfawiała franka. Poezji, którą smakosze rozkaszowali 
chvuineraz k^ka godzin. To był obiad, o którym się ani 

myślało po zjedzeniu.
^yśla? i jutro już matczyne specjały frygać będę —- 
było f  Swarą studencką. — żeby tylko słońca dużu 
v yeiari będę siedem dni. Ciekawam jak ogród
\v w -  ’. P*sała matka, że drzewa jak panny młode stoj ą 

C2ieClu’ ale tp już dwa tygodnie temu, może przez 
ną 0was 2 kwiatów opadły płatki, a zostały same zalążki 
jł°ńró°łCe*r?W êrk tatusia srebmo-niebieski, już też pewnie 
C*te . raz widziałam go przed dwoma laty.

piaście koron miał, jak wyjeżdżałam.
fady Q^?j)0Innia â spbie kłopot z posadzeniem go, na- 
kbłonUe * Ina^  ! 2 —  co lepiej, czy karłowatą
^ ia łv  ™°Że ieszcze jedną brzoskwinię. Obie Wie-
^ ie rk  mu ̂  ^yło zabierać miejsce pod
Hej o ie J n - /1. Pragnął go całą duszą, dla jego spokoj­
ni za nienr C1 no, * cboćby dlatego, że dawno ogrodniko- a niego zapłacił..
f*rzed wvfa !f w*a^n*e myśli a nie inne nawiedziły mnie 
ni£jsze? n*1’ zas*anawiaJa SI?- Czyżby były najważ- 
^Ó rycneła ^ J rekt?r Pewnie będzie przy pociągu, — 
°-zvć c \r0\ i 2 niesmakiem. Czasby już z tern skoń- 

lawirowanie między wstrętem, a wdzięczno.-.

ścią, to przecież nie to, o czem marzyła będąc w domu. 
Ta sama historja była z odrzuconym konkurentem sędzią. 
Dobry był do zagrania w remi, do dysput już nie, bo 
przy jego godzeniu z jej poglądami na świat, każda dy­
skusja upadła sama przez się. — Ale poco zastanawiać 
się nad sprawami, które dla mnie, nie mają znaczenia, 
ani treści — powiedziała sama do sieb e. Ani jedno, ani 
drugie nie jest tem, do czego łęskni dasza moja.

Spojrzała na zegarek, półtory godziny czasu, miała 
do odjazdu. Ogarnięta gorączką przed podróżą zaczęła 
szybko składać rzeczy do walizki. Zapomniała zapako­
wać notatki z krystolografjl i mineralog]!, dt> ostatniego 
egzaminu, jeszcze raz musiała otwierać walizkę. Zame­
czek się zaciął. Denerwowała się coraz bardziej.

Wyszła z domu prawie o godzinę za wcześnie, jesz­
cze w tramwaju nie pozbyła się strachu, czy pociąg zła­
pie, choć wiedziała, że jazda od jej mieszkania do dwor­
ca trwa zaledwie 26 minut. — Staję się nerwową, — pow­
tarzała sob^e w myśli.

Przed dworcem, na schodach prowadzących do we­
stybulu czekał dyrektor. — Żeby mu tylko nie strzeliło do 
głowy towarzyszenie mi do Y. — przemknęła myśl, lecz 
mimo tego usta.ułożyły się do miłego uśmiechu.

W Oczach dyrektora, obok radości ze spotkania wi­
dniała jeszcze jakaś troska. Po przeciągłym pocałunku 
złożonym ponad przegubem ręjci Ireny, — nie miała cza­
su zdjąć rękawiczek, — i spojrzeniu w oczy, zaczął mó­
wić:

— Co za pech panno Irko. Chciałem pani towarzy­
szyć, cieszyłem się cały tydzień, a tu dziś spadł nam na 
kark generalny dyrektor z Londynu i akuratnie na piątą 
naznaczył posiedzenie spółki

Irenka nie była w stanie ukryć uśmiechu zadowolenia. 
Kilku banalnemi słowami próbowała gc pocieszyć, k o ­
rując się w stronę okna kasy.

— Już załatwione, panno Irenko — szybko wypowie­
dział. .— Miejsce zarezerwowane czeka na panią.

Uśmiechnęła się blado, r Je wiedząc co na to odpo­
wiedzieć i jak załatwić z nim kwestję wydatku na bilet. 

Nareszcie przypomniała sobie, że ma zniżkę.

— Panie dyrektorze, musimy bilet zwrócić, ja mam 
zniżkę akademicką, a pan pewnie kupił mi pełny bilet.

— Mniejsza z tem panno Irko, chodźmy do prze­
działu zająć miejsce.

Z przyzwyczajenia skierowała swe kroki do wagonu 
trzeciej klasy.

— Nie tu, r.ie tu, proszę za mną. Chciałem, żeby pa­
ni wygodnie jechała —  zaczął się usprawiedliwiać — 
i dlatego zarezerwowałem pani miejsce w tym wozie — 
rzekł, wskazując wóz pierwszej klasy.

Westchnęła wzruszona i zażenowana równocześnie 
tą jego dobrocią. Chwilę namyślała się nad słowami po­
dzięki. Zanim jeszcze miała czas sformułować myśl 
w słowa, stanęła olśniona przed nowym dowodem jego 
dobroci. Na półce leżał bukiet z najpiękniejszych róż, na 
stoliku otwarte pudełko najprzedniejszych czekoladek 
i kilka sztuk owoców. Gazety, nowa książka, nawet w za ­
plombowanym woreczku słuchawki radiowe, oczekiwały 
na nią. Chociaż wiedziała, że to wszystko dla niej, usiadła 
po przeciwnej strome, udając iż się niczego nie domyśla.

— Po tej stronie zarezerwowałem pani miejsce. W y­
brałem w kierunku jazdy — rzekł skromnie.

— Panie dyrektorze, pan jest niepoprawny.. Stawia 
mię pan w niemożliwej sytuacji, — mówiła zaróżowiona 
z wruszenia.

— Panno Irko, proszę mi nie psuć tej małej przy­
jemności. Zostałem już porządnie ukarany niemożliwo 
ścią towarzyszenia pani w drodze do J. Pięć godzin jaz­
dy, rozmowy z panią... tydzień marzenia o tem, poszło na 
marne.

Mówił tak szczerze, nieomal ze łzami w głosie, że ją 
rozbroił zupełnie. Spojrzała na niego uważnie. Dobre 
oczy. Starannie wygolona twarz, wytworne ubranie ! »•- 
lątujący zapach dobrej wody kwiatowej, miłe jej były 
w tej chwili. Litość bezbrzeżna zaczęła ją ogarniać. Zro­
zumiała bowiem, że nie ma na świecie rzeczy, którejby 
ten człowiek nie zrobił dla niej. A cóż miał wzamian zs 
to oa niej? Zależnie od jej nastroju, trochę sympatji i nic
wiecej.

( a & a i
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Opozycja lewicowa nie może uwierzyć
w  szczerość sanacyjnych ośw iadczeń

WARSZAWA. 27. 2 . (Tel. w?. G ). 
W  dalszym ciągu dyskusji ogólnej nad 
budżetem w  Senacie przem awia! sen. 
Woźnicki z Klubu Ludowego Stanowi­
sko swego Klubu sen. Woźnicki u.łą! na­
stępująco:

Mamy tyle smutnych doświadczeń 
■ze współpracy naszej z obozem rządzą­
cym. jż nie możemy żywić zaufania do 
niej i nie wierzymy, że hasło .frontem 
do ws;‘‘ będzie urzeczywistnione. Za 
obowiązek swó? uważamy prace pro­
wadzić w tym  kierunku, aby lud wiej­
ski sam umiał ^ob © radę dawać i wal- 
czyć z trudnościom-. Trudnością wielką 
bętd7ie to. co panowie chcą zrobić, a 
mianowicie nowa konstytucja, p rana- 
wiająca łudzi praw  onyw atelskch. To 
jedno wystarczvło]bv. abvśm v nie w a ­
rzyli i nie mieli zaufania do wsr»ółnracv 
z  panami, oraz do szczerości ich 
oświadczeń. W  tych warunkach oczy- 
w :ście będziemy głosować przeciw  bu­
dżetowi.'

Senatorka Kłuszyńęka z PPS przv- 
pomniała. że mimo tragicznej atniccfe y 
w  roku 1930 przedstawiciele wtok«?zo- 
ści rzndnwej byli na oocra+ku kadencj. 
pełni dumy i pewności sibb*e.

1 kwietnia rozpisanie 
pożyczki inwestycyjnej?

WARSZAWA. 27. 2. (Tel. wł. G.) 
W  sprawie nowej pożyczki inwestycyj­
nej dow iadu jm y się. że będzie ona 
premiowa. Obecnie odbywają się ob’i- 
czenia wysokości p _emj; i oprocento­
wania. Pożyczka ma być roz«!«ana na 
sumę od 150 do 170 mllj. zł, Rozp’sanle 
Jej nastąpi 1 kwietnia, najpóźniej 1 ma­
ła r. b.

skafnik produkcji przemysł, 
spadł

WARSZAWA. 27. 2. (PAT) Obliczo­
ny przez Instytut Badań Koniunktur 
Gosp, ? Cen wskaźnik produkc'1 prze­
mysłowej wykazał w styczniu spadek 
z 65 do 59 6. tj o 8 proc. Wskaźnik 
styczniowy był o 2 proc. w yższy niż 
w  styczniu zeszłego roku.

Jaki był deficyt w styczniu?
WARSZAWA. 27. 2 . (Tel. wł. G.). 

Wed*ug zestawień dochodów i w y d a t­
ków państwowych za styczeń rb oka­
zuje się, że d e fcy t styczniowy wniósł 
21.30U tys. zł. Ogólny zatem za 10 mie­
sięcy br roku budżetowego deficyt w y­
nosi 201.500 tys. zł.

Walne Zgromadzenie
Polskiej Kasy Mieszczańskiej

W STRYJU
Odpędzie się dnia 9 m arca 1935 o godz. 
4 popołudniu w  lokalu własnym  naprze­
ciw Sądu. Porządek dzienny: 1) Zaga­
jenie i w ybór przewodniczącego W al­
nego Zgromadzenia. 2) Odczytanie pro­
tokołu z ostatniego W alnego Zgroma­
dzenia. 3) Sprawozdanie zarządu i rady 
nadzorczej za rok 1934, 4) Spraw ozda­
j e  komisji szkcnitrującej, zatw ierdze­
nie bilansu i udzielenie absolutorium 
nvrekcji za rok 1934. 5) Rozdział czy ­
stego zysku, 6) Ustalenie najwyższej 
sumy zobowiązań Spółdzielni i na’wyż- 
szej sumy kredytu dla członka, 7) W y­
bór członków rady nadzorczej w  m i^- 
sce ustępujących, ,8) .Wnioski i interpe- 
!ac:e. 91 Zatwierdzenie budżetu na rok 
1935. W  razie braku kompletu przynaj- 
r*m ej V3 części ogółu członków, odbę­
dzie się w  tym samym dniu, miejscu 
i z tym samym porzad^em  dziennym 
drugie Walne Zgromadzenie o godz. 5 
p 'połudt. u. Uchwały tego Zgromadze­
nia będą w ażne bez względu na ilość 
członków obecnych. Polska Kosa Miesz­
czańska Spółdzielnia z o c ran czcm  od­
powiedzialnością w Stryju, 11171

CAŁY ICH WYSIŁEK ZWRÓCIŁ SIĘ 
W KIERUNKU UJARZMIENIA SPOŁE­
CZEŃSTWA. Obecnie mowa premiera 
dowodzi, że taktyka była błędna, że 
doprowadzono do przegranej na naj­
ważniejszym odcinku finansowo - go­
spodarczy m.

W  porównaniu z rokiem 1929 budżet 
zmniejszony jest o 860 miłj. Suma defi­
cy tów  budżetowych wraz z zadłuża­
niem przedsiębiorstw i monopoli w yka­
zała 1-800 milj. Teraz nagje odezwało 
się serce dla podatnika f rolnika. Mini­
ster Skarbu mówił na komisjj w  Sena­
cie. że ma prawo żądać od społeczeń­
stwa ofiary, gdy państwo tego potrze­
buje. Wiemy, że Jeden z wojewodów 
pobiera 82 tys. złotych rocznych pobo- 
rób. Takich jest więcej Jeśli ktoś sam 
piie wino. gdy inni pilą tylko wodę. 
niech nie apeluje do dalszej ofiarności 
społeczeństwa.

Przechodząc do zagadnień polityki 
zagranicznej senatorka Kłuszyńska w y­
raża zdanie, że przyjaźń z Niemcami 
nłe może ludność polską napawać uczu­
ciem spokoju f eytute urywek listu gen 
Bhmberga. w którym tenże wyraża 
wątpliwości, co do militarnej wartości 

zbliżenia Niemiec z Polska.
Ze stanowiska gospodarczego spra­

wa przedstawia się tak. ze do Niemiec 
wywozimy towary, za które pieniądze 
nie mogą do nas dojść, natomiast z pra­
cuj ze Sowietami mielibyśmy duże ko­
rzyści handlowe i gospodarcze. I na 
tych więc szynach nie chodzi pociąg 
z taką lokomotywą, z jaką chodzićby 
pow-nien.

Następnie przem awiał sen. Thulie z 
dwugłowego Klubu Zjednoczenia Chrze­
ścijańsko - Społecznego. Krytykował |

on cały  szereg spraw  m. jn. sprawę to­
lerowania niemoralnej propagandy 
świadomego macierzyństwa, chaotycz­
ny system  podatkowy który krzywdzi 
w ielu podatników, błędy w polityce o- 
światowej, mimo to jednak oświadczył 
przy końcu, że popiera rząd w  całej 
rozciągłości i głosować będzie za bu­
dżetem.

Sen. Horbaczewski z Kluou.Ukraiń­
skiego poświęcił przeważną część sw e­
go przemówienia mowie min. Koścłai- 
kowskieg-o na komisji senackiej i u trzy­
mywał, że nie zna wypadku w  dziejach 
nowożytnej Europy, ażeby odpowie­
dzialny minister tak potraktował naród. 
Odpierał też zarzut ministra Kości:?i- 
kowskiego, iż posłowie i senatorowie 
ukraińscy inaczej mówią na terenie par­
lamentu, a inaczej w rozmowach pro­
wadzonych bezpośrednio. Jego zdaniem 
min. Kością łkcwski traktuje .,Ukraiń- 
ców “ nie. jak żyw y orgcnizm narodowy, 
lecz jak mechanicznie pojętą ilość oby­
wateli co stój w przeczności z duchem 
czasu, co koliduje z wrześniową dekla­
racją min. Becka w  Genewie.

Imieniem Klubu Niemieckiego prze­
m aw iał sen. Panit, imieniem Klubu NPR 
sen. Michejda.

Senat zakończył dziś dyskusję ogól­
ną nad budżetem. Jutro przystępuje do 
dyskusji szczegółowej. Na porządku 
dziennym są następujące działy prelimi­
narza: Prezydent Rzplitej. Sejm i Se­
nat, kontrola państwowa. Prezydium 
Rady Ministrów. Ministerstwo Spraw  
W ojskowych. M inisterstwo S praw iel- 
fw ości, em erytury ł zaopatrzenia oraz 
renty inwalidzkie.

o pokojowych tendencjach Abisynji
RZYM. 27. 2. (PAT). Abisyński char- 

gć d ‘affaires Jezus Afedork przyjął dziś 
popołudniu przedstawicieli prasy mię­
dzynarodowej ; złożył następującą uro­
czystą deklarację:

W  chwili tak poważnej dla Abisynii 
która jest państwem o bardzo starych 
tradycjach niepodległościowych, prag­
nę wobec panów złożyć uroczyste o- 
świadczenie, abyście mogli zakomuni­
kować je waszym krajom.

Jako przedstawiciel mego cesarza, 
przysięgam na swój honor 1 na honor 
mego narodu, że nigdy rząd abisyński 
nie myślał 1 nie myśli zaatakować 
zbrojnie obu kolonij włoskich: Somali
i Erytrei, graniczących z Abisynią. 
Oświadczenie to było złożone przez 
mego cesarza osobiście w  listach do 
króla włoskiego i do szefa rządu wło­
skiego.

Mimo to jednak rząd włoski w dal­
szym ciągu mobilizuje wojsko 1 wysyła  
je wraz z llczneml materiałami wojęn- 
neml do obu koloni] włoskich, graniczą­
cych z Abisynią. Jeszcze wczoraj rząd 
włoski doniósł za pośrednictwem ko­
munikatów o nowych w ysyłkach wojsk 
i m ateriałów  dla obu kolonii. Te po­
ważne zarządzenia wojskowe tłumaczo­
ne są przez rząd włoski za każdym ra­
zem jako środik5 obronne, które m ną 
na celu ochronę bezpieczeństw a i nie­
naruszalności obu kolonij włoskich. 
Muszę iednak powtórzyć tu; ao wiele 
razy oświadczyłem  wobec rządu w ło­
skiego. a mianowicie, że W łochy mogą

zaoszczędzić sobie w ypraw iania tych 
transportów  wojska } m ateriałów  do 
swych kolonii w Erytrei i Somali, po- 
nięważ Abisynia nie zamierza j nie chce 
atakować. Mogę powiedzieć więcej. 
Intencje Abisynj] wobec Włoch są tak 
pokojowe, że jeżeli Włochy chciałyby 
wycofać aż do ostatniego żołnierza 
wszystkie sw e siły z Erytrei j Somali, 
Abisynja nie ruszyłaby nawet kamienia 
w  obu tych kolonjach włoskich. Jedy- 
nem życzeniem Abisynii jest zachować 
pokój z trzem a państwami, graniczące- 
mi z nią, a więc i z Włochami.

Mamy z Włochami trak ta t przyjaźni 
koncyljacyjno - arbitrażowy. Abisynja 
chce być temu traktatow i wierna. T rak ­
ta t ten daje możność w sposób pokojo­
w y i zgodny z honorem obu stron za­
łatwić w szystkie sprawy, jakie wyni­
kłyby po incydencie w  Ualual. Chcę 
skorzystać ze sposobności, aby powie­
dzieć. że mój dostojny monarcha jest i 
pozostanie w iem y Lidze Narodów, -któ­
ra łączy Abisynję z cywilizowanym za­
chodem

RZYM, 27, 2. (PAT). Rzymski kores­
pondent Havasa. w uzupełnieniu relacji
o oświadczeniu abisyńskiego chargó 
d‘affaires donosi: Chargó d‘affaires Abi­
synii pa zakończenie rozmowy z dzien­
nikarzami ośw iadczył: Abisynia gotowa 
Jest zapłacić 800 tysięcy lirów odszko­
dowania. którego domagała się Włochy, 
o He komisja rozjemcza uznałaby słusz­
ność tego żądania.

0 prawo wyborcze dla kobiet 
we Francji

PARYŻ, 27. 2. (PaT). 112 deputowa­
nych wystąpi na piątkowem posiedzeniu 
Izby z wnioskiem o natychmiastowe 
rozważenie problemu przyznania kobie­
tom praw przy wyborach samorządo- 
wychr Przyw ódcą tej akcji jest dep. 
Henn P ate W  razie przyjęcia przez 
Izbę tego wniosku. debata nad nim bę­
dzie mufriał? być powzięta dn p:ęciu dni 
Jak wiadomo, Izba odroczyła rozw aża­

nie spraw y praw  wyborczych kobiet 
■do samorządów ad infinrtum.

Inicjatywa dep. Patć  znalazła żyw y  
oddźwięk wśród sufraźystek francu­
skich. które gromadnie przybyły dziś 
do Izby, aby wyrazić deputowanemu 
podziękowanie za energiczną obronę. 
Sufrażystki niosły transparent z napi­
sem. Jesteśmy gotowe. Programem na­
szym jest odrodzenie Francji, znajdują­
cej się w niebezpieczeństwie.

Echa transportu ryb 
z Węgier

(s) Swego czasu głośną była sPjJJ* 
w a transportu ryb z W ęgier, w  kto* 
wplątane zostało Polskie Towarzystw 
dla Handlu i Hodowli Ryb w  Warsź®' 
wie. Przed sądem we Lwowie sta°fi 
14 oskarżonych, a między nimi " 
stawiciele wymienionego T o w a ry ' 
stw a: p. Jerzy  Ordęga i Imre Sand® ' 
Jako obrońcy wystąpili wówczas: 0 
mec. dr. Jan Pieracki, adw. dr. ■ 
i adw. dr. Batycki. W szyscy oskarż®0, 
zostali w pierwszej instancji skaz**' 
Na skutek odwołania się do Najwy^j 
szego Sądu w yrok co do wszystkich. 
wyjątkiem dwu oskarżonych, z0S>\\ 
potwierdzony. Sąd Najwyższy P0^  
przeprowadzić jeszcze raz ro zp r* ^  
co do dwu oskarżonych: Ordęgi i Sa0' 
dora. Onegdaj na skutek decyzji 
Najwyższego, odbyła się przed sęd* 
Frankiem rozpraw a przeciw obu w?' 
mienionym, który uwolnił' OrdęgG 
Sandora od w iny i kary. Obronę W 
wszystkich instancjach prowadź ! ^  
dr. Pieracki. '

W obronie posła Polakiewicz*
WARSZAWA, 27. 2 . (TeL wł. Q)_ 

Związek Młodzieży Ludowej wydał ^ 
dezwę do członków, w której występ 
w  obronie posła Polakiewicza i 
się w  ostrych słowach o niektórych 
Utykach i terorze przez nich stos®^ . 
nym. Odezwa donosi,, iż po 
uchwale prezydium BB w  sprawie P 
sła Polakiewicza, walka m ędzy  
rządowetni organizacjami młodzie' 
wiejskiej uległa zaostrzeniu.

ZMIENIONA SYTUACJA W E l& 7f
W  ostatnich latach pojawiła się 

ka ilość stacyj nadawczych o wie‘ ?  
mocy. a istniejące rozgłośnie zwięk5̂  
ją swą moc do niebyw ałych BiJjC 
Ostatnio mp. n emiecka s ta c a  Heilsb®^ 
■która posiadała moc 60 kilowat6 1 
przechodzi obecnie na m oc 100 kile 
tów w  antenie.

Tę ciasnotę fal w  eterze euroP® 
skim dotkliwie odczuwają p o s ią d ą  
aparatów  radiowych starszej k o n s tr^  
cji, odbierają bowiem iednocześnie 
ka stacyj pracujących na zbliźon5rv 
długościach fal. ^

Tern się tłum aczy duże zapotrz® ^ 
wanle na nowoczesne odbiorniki P^'V 
stosowane do obecnych w a ru o ^  
w eterze. e . u,

Z popularnych odbiorników na^ 5 jd  
szem powodzeniem cieszą się |i 
Philips Junior". Pomimo doskona*^. 
zalet technicznych i akustycznych 
biorniki te są stosunkowo hied^6* , 
koszt ich bowiem wynosi Zł. 2* $  
przyczem  należność jest rozłożona ^  
długoterminowe ra ty  według sys!e) 
ratalnego Philipsa.

Rozwiązanie żydowski 
organizacji

&
(a) W  dniu wczorajszym  organ* 

w kroczyły do tokalu żydowskiej 
nizacji ,Agroid“ ] po przeprowadź^ 
rewizji aresztow ały  pod zarzuten 1 
wadzenia nielegalnej roboty ^or2 gfif 
stycznej dwie Żydówki: Goldstein 
i Rubinstein Marję. P rzy  a re sz to ^ . 
nych znaleziono wiele k o m p ro m itt1- ^  
go materiału. Lokal opieczętowano .w 
Starostwo Grodzkie ,,Agrold" 
zalo.

Statutowym  celem „Agroidu** 
propaganda pracy na roli w śród ^  
celem przysposobienia rolnićzeg® 
nostek wyjeżdżających do 
Tym czasem  „Agroid‘‘ propagował 
jazd do Birobidżamu i stał się % 
przychodnią dla agitatorów 
stycznych. Ożywioną działalność K 
niistyczna tow arzystw a zwróciła 
ci© uwagę władz, najpierw w 
następni© n ą  prowincji, i w  Tfonsek 
cii spowodowała rozwiązanie.

Telegramy z  ostatniej cl>«  ̂
na str. 1 i 2*giei
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au d yc je  r a d io w e
Radiostacja lwowska

8.45 P iatek, dnia 1 marca 1935 r.
J^cer*Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 7.50 

rekl- 11-57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
1?Te*'eor‘ 12-10 Koncert Zesp. T. Seredyń- 

? * W82’ 8t* P* R* 12,45 Z Katowic. „Star-
Słen* .°d8i“ odczyt  *T&*. P- M. Znatowicz- 

’8o ka‘ 12-05 Melodje operetkowe z płyt. 
l5 lad- o eksp. poi. 15.35 Przegl. giełd.

* Wir "Marsze królowej broni —  piechoty" 
*>, ^ * ?rk* P* f1* 16-45 Aud. dla chorych w

S‘ aP* M. Rękasa i koncert ork. Seredyń- 
S j i  .  a w ,z* Bt p * R* 17-15 Koncert fort. Sy- 

:Villcrówny. 17.35 P łyty. 17.50 Przegl. 
tJ. . tnctw Periodycznych. 18.00 Silva Rerum  

® Art. 18.05 Felj. teatr. Idy W ieniew- 
b tó Koncert Tria Dworakowskiego. 18.45 
V ^ nia- ^Siódme miasto uniwersyteckie w 

p}W odczyt. 19.00 P ieśni L. Różyckiego 
J ty w -19,20 p o&ad. aktualna. 19.30 P ieśni kur- 

Ie. Karola Szymanowskiego w wyk. M. 
1?*50 tu -6^ 0 ( tenor)* 16*45 Progr. na dz. nast.

p ad’ 8P°rl* 19-56 Lokalne wiad. sport. 
Wn- takiego Tow. Krajoznawczego. 20.05 

2̂  J1* 2 Krakowa.
5 Transm. z Krakowa. Festival ku ucz-

* fcjn 2jj?'ej' rocznicy urodzin J. S. Bacha. Tr.
m  arsz* W yk- Ork. i chór oratoryjny  

ar8z. pod dyr. M. M ierzejewskiego i St. 
? ° raz W. Kochański i S. Tawroszewicz 

*®ld * r* lvCw*ecki» M. Trombini-Kazuro i J.
y.oxi'')» A* Dobosz, L ilienstein, Izygry- 

°hcert »  e^ ’ ^  Prosrr. utw. J. S. Bacha. 1 ) 
**4 . ®randeburski —  wyk. ork. 2) Koncert
Vt082*O;i® 8krz- ^yk* W. Kochański i S. Ta- 
^*Cki Koncert na 3 fort. —  wyk. Le-

, roM^̂ n*'Kazuro i Lefeld, 4) Oratorjum  
V « c i«  Boga" —  wyk. ork., chór i soliści. —  

»  Rz* w*ecz* »J&k prac. w Polsce".
P°ezyj- 22.40 Koncept rekl. 23.00 

« .3 0  Muz. tan. z płyt. ,

-K URPIO W SK IE SZYMANOWSKIE-
f^Udoji- . *al en* Karola Szymanowskiego, 
M ow  *e 1 celowo zwraca się do elementów  
*6dł0 ° * Znajdujących w muzyce ludowej 

®°dz o^ 0*1 ^ P ^ 8^  twórczych. W piątek, 
t 19-30 będą m ogli słuchacze wysłuchać 

î Ceł?o w  wykonaniu tenora Mau-.
in .̂WBkiciro. W programie: „Leciały 

* "Wyszła buzycka", „U woz mamo" i 
SSo }' ecka“

?Ac5 i E? E URODZIN JANA SEBASTJANA
°cznic Transmisja festivalu  z Filharmonji.
°Mą 1 ^ er°i i urodzin sławnych ludzi Bta- 

?2wyczai  okazję do przypomnienia ich 
JWhofiH Zaalu2 » d9 zbliżenia ich szerokiej pu- 

hie i* a le i ako odnawiania kontaktu. U Ba-
V-Stosun Iv potrzebna- 1 ‘

się 0 -j “buchacza do muzyki Bacha, oczy- 
b s "  znai ° m°śd ni® ogranicza się do
ib̂ . *awsze*0rtepianowych, —  je st zawsze ży- 
* ny* Mn* ^^Pośredni, jaknajbardziej inten- 

hajbar<u - .  ®aeba J®8t najczystszą i dlate- 
dzis ie l o tr z ą sa ją c ą  muzyką aż po 

 ̂hiCy Uro - .8z *̂ Dla uczczenia 250-letniej ro­
ił*4 będzie u1** ®acka Polskie Radjo transmito- 
fji.b^tek 0 °ncert z Filharm onji W arszawskiej 

ripouj 8odz- 20.15 w wykonaniu orkiestry 
^ łe tn  pod dyT* Mierzejewskiego z

^'^rosze^ - 0 ls d̂n :  Wacława Kochańskiego i S. 
t**Uro, p„CZa. Skrzypce), Iłlargerita Trombini- 

° raz Dewiecki, Jerzy Lefeld (for-
\  dSr. g ®ratoryjny Filharm onji Warsz,

s*anie u l Kazuro. Między innemi wykonana 
n al a >,Chwalcie Boga“. ^

^ neevŁ. ! l ^ ,rE oncert sym f. pod dyr. G.

S I  P A N I E  P R Z E K O N A Ł Y
że zdobyć można piękną lin ję ciała, korzys­
tając z usług szczerej doradczyni firm y

i r D V C T V ! i n “  p a u l in y  i r ó w n y ,
j j U u  I J  I I U H  Lwów, św. Mikołaja 17 
parter, gdzie mogą zamówić najnowsze opa­
tentowane modele gorsetów z najlepszych ma- 
terjałów po rewelacyjnie niskich cenach. 380

M E B L E
jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany, 
kluby poleca W ie­
deńska Wytwórnia 
Stolarsko-tapicer-

Jan ORT NER
Lwów, Sykstuska  
41 Tel 92-79 394

mmeamua

^igta.

DOIW S Z T U K I
A . W iśn iew sk i

L w ó w , F r e d r y  I. tel. 84-78.
OKAZYJNA 11!

MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE, Tap-
czany, Urządzenia Biurowe, Klub skórzany 
Saloa Taroeki, Fotele stylowe, Salon wiedeń­
ski, Obrazy słynnych malarzy, Dywany perskie, 
Kilimy, Broszy, Porcelana antyczna, Kasa 
pancerna, Patefen, Zegary. Własna pracownia 
tapicersH  I stolarska. CENY KRYZYSOWE 1

1868

T A R G I  W I E D E Ń S K I E
10 do 16 marca 1935 (Rotunda do 17 marca)

A r t y k u ł y  luksusowe i codzienneg-o użytku ( M e b l e )  Specjalna wystawa 
„Sztuka w rzemiośle** (Wystawa reklamy).

FRANCUSKA W YSTAW A KOLONJALNA 
Wystawa wyrobów włókienniczych i odzieży (W;yrody dziane). Wystawa

modnych futer.
W y s t a w a  s p e c j a l n a  

GOSPODARSTWO W ROZBUDOWIE 
Wystawa techniczna (Wystawa budowlana oraz budowy dróg) Wystawa 

sprzętu biurowego (Wystawa wynalazków).
MIĘDZYNARODOWA W YSTAW A SAMOCHODÓW i MOTOCYKLI

Wystawa łowiecka (Wystawa strzelecka)
W YSTAW A ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

Wystawa wzorów gospodarstwa rolnego i leśnego.
Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitym acja Targów oraz paszport zagraniczny upo­
ważniają do przekroczenia granicy austrjackiej. Zbędna je s t również czechosłow acka  
wiza tranzytowa. Znaczne zniżki przejazdu na kolejach polskich, niem ieckich, czeehe- 
słowackich i austrjackich oraz na linjach lotniczych. W szelkie inform acje oraz le g i­

tym acje (po zł. 8'—) przez
Wiener Messe - A .G ., Wien VII

oraz u honorowych przedstawicieli:
Lwów t Austrjacki Konsulat, nl. Ossolińskich 4 

» P olskie Biuro Podróży „Orbis" Sp. z o. o. Gródecka 83
* * * u » n Szpitalna 1

.» u i» . » ,, PI. Marjacki 8
* Wagons-Lita/Cook S. A., Plac Halicki 15 391

20.00 OSLO. „Madame Buterfy" —  opera 
Pucciniego. 1
1 22.30 KOPENHAGA. Muzyka fort.

Radjostacja krakowska
Piątek, dnia 1 marca 1935 r,

1.45 Transm. z  Warszawy. 7.40 Zapow. progr. 
i koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z 
W ieży Marj. 12.03 Transm. z Warszawy, Lwo­
wa i Katowic. 13.05 Muz. lekka i salon, z płyt. 
15.30 Transm. z WŁrszawy. 15.35 Komunikaty 
L. O. P. P. 15.45 — 17,15 Transm. z Warszawy 
i Lwowa. 17,15 Fragm. z op. „Carmen" Bizeta 
z płyt. 17.50 „Wśród wydawnictw dla młodzie­
ży i dzieci", omówi dr. A. Bar. 18,00 Pogad. 
akt. 18,10 Wiad. bież.

18,15 TranBm. z Warszawy i Torunia. 19.00 
Piosenki w wyk. chóru Dana i A. W ysockiego, 
(pł.) 19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 Kom. śnieg. 
19,54 Transm. z Warszawy. 19.57 Lokalne wia.rl. 
sport. 20.00 Dokąd jechać w święto? 20,05 Po­
gadankę muz. wygł. dr. Z. Jachimecki, prof. U. 
J. 20.15 Transm. z Warszawy i Torunia. 22.40 
Koncert rekl. 23,00 —  23,30 Transm. z War­
szawy. ;

OGŁOSZENIE
Ubezpieczalnia Społeczna we Lwowie

zawiadam ia P. T . Członków Ubezpiec żalni, że z dniem 1 m arca br. zostają 
zcentralizowane am bulatorja chorób kobiecych i chirurgiczne, oraz prze* 
niesione do budynku Ubezpieczalni p r zy ul. Fredry 2,

Ambulatorjum chorób kobiecych:
Dr. Ostrowski Stanisław: godz. ord. od 10.30 do 12.30 pokój Nr. 7, dla 

rejonów lekarzy domowych od 1 do 12 .
Dr. Doliński Józef* godz. ord. od 11 do 13 pokój Nr. 8, dla rejonów lekarzy

domowych od 13— 23.
Dr. Mahl Gustaw: godz. ord. od 8.30 do 10.30 pokój Nr. 8 , dla rejonów

lekarzy domowych od 24— 35.
Pozatem dla uprzystępnienia udzielania pomocy lekarskiej pracownikom 

umysłowym, ambulatorjum czynne będ zie codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 15-tej do 16-tej.

Ambulatorjum chirurgiczne pokoje N r 30 i 31.-
Dr. Chrapek Zygmunt: godz. ord. od 14 do 16, dla rejonów lekarzy domo*

wych od 1— 12 .
Dr. Selzer Jakób: godz. ord. od 1 1  do 13, dla rejonów lekarzy domowych

od 13— 23.
r. Walichiewicz Tadeusz: godz. ord. od 9 do 1 1 , dla rejonów lekarzy do* 

mowych od 24-*—35. 403

i n s t a l a c j e  ś w i a t ł a  e l e k t r y c z n e g o
f sygnalizacji wykonuje najtaniej

STANISŁAW  LES N IA K O W S K I
Lwów, Chorążczyzny 10. 1830 Telefoc 21-80

O G Ł O Ś IM I A D R O B N E

S: *400

U pM O .

parcelę
,*r?V boeu.j

»'***• T h « , U ó S * Wałewa
11107

j

NA POST n n d e z e
mrezone i der-

sz* peUca W  I R G A, Lwów, 
Siaakiewicza 3 za H. Georjres.

247

**wie sportowe
S»w«k-*®ry‘‘ ***ąh Bkl*

® wykoaaje

szyciem skaa 
w nadnych kole 

wszelkiego rodzaju
. P® niskich 

ceaach

v“ ł - D Z I K
* ^nopkowska 33

P>9trowa
* ^Mardem.

U* *P»-2ej - UdoWa’ sloneczaa —
S n  n“  Do --------po bardzo przy.

około
4fV,tJnei „ . oaraze

> . !* s ,5 na restau-
S c . ’ S " nS!0n8N sanatorium  

 ̂ do Ki.rj eraicza,.eW - ni33

Bieliznę
mąską 3 damskś 
pońcaoway, skarj 
patki, rękawica  
lrlr krawaty W 
wlalklm wybmf 

rac poleea 
firma

z y o m u n i
Z A L E S K I
LwJwv Balmóml 
4. 2103

Najtańsze, oajlapize 
obawie

.W arszaw scy  studenci p rz y

Sprzedam
psreelę I 34 sosuy na pnia 
Wiadomość pod „Leon* dc 
Kuriera Lwów, Z:mor. 10. 11188

Sprzedam
pianino, Iastro konsola,
różne rzeczy. Lwów, 
Świat 3 parter.

boks oi w  Insty tucje  W ychow ania  
•nego.

Fizy.cz-

zegar,
Nowy
12804

Fortepiany
kretk ;e, najaowsze modele, jak 
nowe, oo niskich eenaek, sprze- 
d a;e Hanak, Piłsudskiego 71 
pierwszo pię tro , 11183

Fisharmeaja

poleea sajstaraza firma katolicką

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicką 4, telefea 44.70 
__________________________14031

Fortepian
„Schweigho- 
fera* bardzo 
krotki praw­
dziwa okazjo 

sprzedam 
Skleaiarskl, 
Lwów, Ko­
pernika 26

11169

nowa okazyjnie do
za 250 zł. Lwów, 
C.Ln»ieL.

sprzedania 
P io tra  11, 

11167.

Sztychy
obrazki, porcelanę, szkła, ma­
katki sprzedaję najtaniej Ja ro ­
szewski Lwów. Romanowicza <ł.

11124

Gospodarstwo
prywatno 100 morg, 18 km od 
Poznania przy małem mieście, 
szosie, stacji kolejowej. A ntę- 
buay de Poznania, dom 6 pekei, 
wszystkie bndynki mnrewaao, 
bez długa, cena 35.000 zł. wpłaty 
25.000 zł. z żywym i martwym 
inwentarzem sprzedam. Pozaań. 
Garncarska 2 Sawiński, Skład 
spożywezy. 12806
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T o w a ry
S ła w a łn e

Największy wybór s Pn 
Naj n i ższe  c e n y ^ l l i

Telefon

L ito , ¥
Każdy wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 30 gr.,dla 
peszuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr. » O g i o s z e m a  d c o & n e «

Jedno ogłoszenie nie może pr***1 ( ^  
50 słów. Ogłoszenia r e k l a m o w e  ^  

drobnych kosztują za 1 mm. 1 łz**1.

Sprzedam
kanapę (dywan) w dobrym 
•tanie. Lwów, Zofji 17a m. 7 
•d  12—1. 11129

W tej rubryce
oflet.mil* o oolayefc 

• fu ik ła iłc k  orai płiiuknjąiyib 
■ ft i ik i i — de 10 stów 2 razy ba* yłtatni*. _______________

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem I •••!■ am waj. 
aeinm, w śródmieściu poszukuje 
starszy pan. Zgłoszeni; m ar, 
Lwów, ul. Zimerowicza io  pod 
„Spokojny lokator*__________ B

Solidnemu
pann do wynajęcia pokój nme 
błowany od zaarca, Lwów, Hof­
mana 24 m. 9. 11099

3 pokoje
knchnła komfort od lnwiatnia 
do wynajęcia Lwów, Pijanów 44 
drzwi 8. 11187

3, 4 pokoje
pelnokomfortowe. WLścłeiołfcff 
Lwów, Skrzyśakiego 4 I p. 11177 pokój umeblowany Lwów, aw

[Anny l l a  I)|9.  11185

Cztery
pokoje komfortowe do wynaję 
cia Lwów, Zackariewioza 7 
aboL Technik*. 11164

m ■ * r* jo«vu
frontawy słonnczay Lwów, Zefji re8P®ndent, urzędnik manipuls 
H a 1|7. l l l b o eyJ*y» rysownik, może udziela.

również lekcji z zakresu gimi

Sapiehy 51
drzwi ar. 7, komfortowa dwa 
po reje dla panienki, zaraz do 
wv najęci* D

3 pokoje
t  kuchnią, centrum, pełny lak' 
*u*ovy komfort, ceatralno 
ogrzewanie do wynajęcia. In. 
formacjo tolcfoa 206-02. 11191

4-pokojowe
mieszkam’# slsneczaa pełno' 
komfortowo do wyna ęaia Lwów 
Długosza 37. 11172

3 pokoje
i 5 pokoi knchnia do wynajęcia 
Lwów, plac Akademfeki 3. 11069

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania kemlerto- 
w ego A pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobre 
pośrednictwo wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczto 
wa 212. B.

Duży pokój
kuchnia komfort, sutereny za 
raz do wynajęcia. Wiadomość 
Lwów, ul. Wójtowska 2 — do- 
Korca. 11085

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża i przy­
należności, okolica parka stryj- 
skiego do wynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia, *1 Dwernickiego 6,
te le f 8 i‘-90. B

4 pokoje
kuchnia, taras, polny komfort, 
słoneczne do wynajęcia. L wów 
Listopada 7 3 .____________ 11095

Mieszkania
6 i 4 pokoje komfort do wyaa* 
jęcia Lwów, Romanowicza 11.

11138

Bezpłatni*  
umieszczamy ogłoszenia o wol 
nyeh pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

E
Przyjmę

sarenką do wspólno o pokoju.

Pokój
umeblowany dla seliuuysh Lwów. 
Nowy Świat 3 parter. 12803

Klatkowy
ologaneki pokój łazienka do 
wynajęcia, Lwów, Łyczakowska
27 m 12. 12805

Z klatki

Pokój

Pokój
klatki, umywalnia bieżąca 

woda do wyaajęeia nowa willa, 
Lwów, Rowakowieza 16 (obok 
Saaatorjnm Czerwonego Krzyża) 

11175

Lokal
sklep korzenny mleczarnię 

za parkiem Łyczakowskim żaru 
do wynajęcia, Lwów, Pasiesz* 

8. 1113

Absolwentka
sem inarjalua poszukuje pracy 
chętnie w roli aługi. Przem yś 
Post, reat. Marja W.

Technik
pnszuknje jakiegokolwiek zait 
cia, przez pół dnia, — jako ko

Pokój
pierwszorzędne utrzymanie, 

komfort solidnym 12—4 Lwów, 
Modrzejewski oj 5 w. 6. 11135

Odnajmę
pokój frontowy Lwów, Mech 
saekiego 10 parter prawy 

1113/

Pokój
dla 2  Panów z utrzymaniem — 
bez, telefon, łazienka windo

>ść: 27-98. 11152

Pokój
dla Panienki Lwów, plae Bar* 
aardyński 12* /2._________  11163

2 umeblowane pokoje
z łazienką i osobnem wejściem, 
w śródmieściu pnszukuję od 
1 marca. Zgłoszenia do Kurjera, 
Lwów, ul, Zimorewicza 10 pod 
„Cichy kącik**.______________ B

Skromnie
umeblowany pokój Lwów, Ada­
mowa 20 drzwi 21. 11165

Pokój
ameblnwany zaraz do wynajęcia
Lwów, Murarska 48 I p. 11166

Luksusowa
garsoniera dwapakojewa, gaz, 
łazienka- centralna ogrzewanie 
da wynajęcia. Nabielaka 35 te ­
lefon 209-93. 11180

cnat.-przyrodn. Zgłoszenia d 
Administracji Kurjera, Lwóh 
Zimor, 10 pod „Zdolny technik

B

Krawczyaie
bieliźaiarki poleca Katolicku 

Stowarz. Kra w czyń im. św. Jó 
zafa Lwów, Sokoła 1 p. li te: 
V7-33 po cenach zniżonych* 1112

Kucharka
zajmie się gospodarstwem we 
dworze lab aa probostwie. Listy 
do Kurjera Lwów, Zimerewicz a 
10 „Obowiązkowa**. lllkfc

Leśniczy
lat 35 paznańczyk z ośmioletnią 
praktyką, debrze ©bzaajemiony 
we wszelkich gałęziach leśnictwa 
bardzo energiczny* dobry tę- 
piciel drapieżników i kłusowni­
ków. Zamiłowany hodowca 
zwierzyny i bażantów. Peszu- 
koje posady zaraz lub od i 
kwietnia. Ofnrty Wilaud. mają 
tek Dolsk op. Przowały 11156

Zdolna
amiejąca gotować, do wityat 
kiego poszuku o posady miej 
scewość ebojętna. Listy Knrjer, 
Zimerowicza 10 pod „Pilna” 

11153

1
słoneczny 
iw .  Marka 
prawo.

Pokój
utrzymaniom Lwów, 

14/1 gankiem na
11181

Pokój
paniom (panienkom) utrzyma­
nie — bez. Dom katolicki.Lwów  
Nabielaka 7 parter m. Ił 11182

Poszukuję
pokoju umeblowanego zupełnie 
aiekrępująeego w stronach nl. 
Zielonej, Łyczakowskiej, Kocha­
nowskiego i boczne. Zgłoszenia 
Kurjer Zimerowicza 10 „Klinika** 

l l i%

Służący
w uk średni, poszukuje posady 
jako żonaty (żona b, dobra ku­
charka) lub po kawalerska — 
posiada świadectwa i b. d. po­
lecenia. Łask. zgłoszeaia Wa* 
tenty Majewski majątek Dolsk 
#p. Przewały (Wołyń). 11157

Służąca
do wszystkiego, Polka, po 
trzobna zaraz. Lwów. Poniatow­
skiego 10 I p. drzwi 4 zgłosze­
nia 12—6. 12801

Służąca
dobrze gotująca, debro pole­
cenia do wszystkiego poszuki­
wana od 1 marca, Pułkowni­
kowa Dobiaszowa Lwów, Tar- 

owskioga 102 od 1—3 tel. 
L94. 11131

Osobistości
najwyższych sfor dały liczne 

i oryginalne świadectwa bez- 
wrględnaj frafnoaci horoskopów 
stawianych przez jasnowidzą­
cego telepaty i psyehegrafelegs 
ROSENBLUMA Lwów, Kazi­
mierzowska 35 II p. Poradv 
we wszystkich kwestjaeh życie* 
wyeh, odgadywanie przeszłoici

IZA PO BIEGANIE N1ESZC7E 
śC!OVf. *<-

Potrzebna
ucharke, dobrze gotująca od 
marca Lwów, Batorego 34

, 5. im v

Służąca
lobrro gotująea z dobromi po* 
tceniami potrzebna zaraz, Win"
on ść Lwów, Gosiewskiego 
A I p. 1116*

Dziewczynki
‘alei, lot 15 —18, z prowincji 
ateligantnej, uczciwej, praeewi- 
<tj do nauki handle poszukają, 

Utrzymarie, wynagradzani*, 
tłeszenia z fotegrafją Ad osi - 

listraeja Knrjera „Praktyka".
11170

i mm.
Łatwą metody

yynczaoa fraucuskiego, a .en lec- 
kiojo, udzielam keawarsacjl, 
tudiież pomagam w  nauce 
szkolnej. Lwów, Długosza 37/II.

402

Raglany 
Wiosenne

w ogromnym w y borz*
A le yillo de Parł* ^

G a b r y e l
Lwów, p i Merjacki |

Srebrne lub z chińskiego srebra 
przedmioty naprawia, odnswia- 
srabrzy w dotychczas nieosią­
galnej trwałości „Galwanep s- 
ter* Lwów, nl. Kopernika 14 
naprzeciw Kina. 1311

Urządzenia
oświetlenia elektryeznngo —• 
dzwonków, telefonów, grume- 
chrony, wykonuje tanio 1 solidnie 
..Elektra** Lwów Pasaż Mikola- 
•cha tel. 10-85. 1144

Reklama
W K U R I E R ^  
lest skuteczna 
I tania

Pokojowe klozety
paloca Fr. CHLADEK —  skład 
tew. żelaznych Lwów, Rynek 45,

1996

Piotr

Kaszel

Student
Uniwersytetu udzieli lnkcyj za 
śniadanie i mieszkanie n osób
ateligentaych. Listy Knrjer 

Zimerowicza 10 „Rutynowany**.
11158

Rozlucz
Peasjosnat „Janina" przyjmuje 
rekonwalescentów i uzdrowien- 

ów. Słoneczne pokoje z 4 ra- 
zoworn utrzymaniem opałem i 
usłagą zł 4 dziennie. 11121

leezy skutecznie Syrup wapien* 
ae-krzemowo sclfoguajakelewy 
rastępuący w zapalności wyrę­
by ebce. Wyrób Apteko Mlko- 
lascha, Lwów, Kopernika 1.

2119

Na ostatki ;.b.,
dworski poleca WIRGA, Lwów 
Sienkiewicza 3 za H. G eergoa

247

pf»*
Kalityńskl P ierw szorzą*® ^,^  
enwaia sukiea m ę s k ic h  
ul. Wałowa 18 telofo* :,!/ 
Na składzie doborowe ®**
Robota
•tępne.

solidna - Cany

Od 50 lat ti„
istniejąca Mleczaraia Sts*1* 
Czarneckiego wa Lwa4* 
Podwale 9 — poleca s»4. • P#t** *uownaj Publiczności. T 
smaczno i tanie. Obiad 
z 3 dań 1*— zł.

51-8’

obecnie 83
Przedtem tel. 4jfi1
Lwów, Blacharska 9 II f-  
3. Najtaniej w o Lwowie P (»B'* 
pisze m atryce, (r*!l
20 gr. kopjejji gr.) ? •  l1°°
cusku i niem iecku

Halia M.

DRU KARN IA KRESOW A*
« -  -  «*r- • j -

Lwów, nl. Mochnackiego 1, 4K  —« Tel. 92>4^

przjjmnje
zaproszenia

dn wykonania: dzieła, broszury, Hity. 
a aa wieczorki, śluby t. d. — Ceny

Ht m or zagraniczny
jutro.Z nami w CUKIERNI ZIE­
MIAŃSKIEJ na świeżych pącz­
kach Lwów, ul. Hetmańska 8 
Stolik zarezerwowany. 399

Ogioamaata w toj vubryo* m alttiii*  
my da 14 stów bezptatule

Panienkę
do 2 chłopczyków z obowiązka­
mi niaai przyjmę. Odpisy po* 
eceń pod „Zdrowa i bezwzglę* 

dni« uczciwa". 11175

lyżynier
lub teehnik do przedsiębiorstwa 
poszukiwany. Instalacje mech- 
elektr.**. Administracje 11178

Grodzickich 1/12. 12802|kiego 18/1

2 pokoje
umeblowane Lwów, Słowne

11189

Potrzebna
dochodząca. Zgłoszenia od 2—(  
Lwów, Teresy 2A m. 7. 11128

C E N N I K  U G Ł O S Z E Ń :
Beklam y w tek ic lo

Przyjezdnych
zaprasza na mleczna biesiady. 
„Pijalnia Mleka OAZA" Lwów, 
Kutnwskingn 22. Przechowujemy 
bezpłatnie pakunki. 1 2807

Bańki
pijawki stawia specjalista Jó­

zef Michalski, ul. Zyblikiewi- 
c*a 49. 10815

Rodzice!
Posyłajcie swoje dzieci de naj­
tańszego i pierwszorzędnego 
chrześcijańskiego zakładu fry- 
zjersklago Michalskiego Józefa,
Zybiikiewtcza 49. 10814

Kosmetyczny
gabinet „Diana" obsłuży Panią 
sjuiieanie, fachowo i tonie. 
Lwów, Piekarska 6. 10922

fs Co? pan Jeet obecnie sporto-wcemT 
^  N i e . . .
~  A więc jakaś nowa model; 
f-  Wcale n ie . . .
— Więc co?

Nic tylko — ucisk podatkowy, 
(Matm

Na l-szaj stronie • # # - ó „ 
Cała 1-szs strona . . .  o 
Na 2-gioj I 3-ej 4 trenie „ 
Całe 2-ge lub 3-cia atrAnn 
oa dalszych stronach tekstu 
Cała strona

:  j  ;  bL 1*50
. f l S .  - Ł * » -
* i m t m  .  0*808C0*— 

' -  0*70
600*—

► k • **» «
V '

Różno rek lam y»
Komunikaty i artykuły reklamowo 
Na stronie kronikarskiej • . ■ • • 
W dodatku literacko-naukowym • ■ ■ •
Nekrologi do **00 mm. , . „ „ . o j o

0 tt- 300 ęę ,
w pcy-yżej 300 mm. e e ■ *

•  ZŁ 1.—
0’80 
1 — 
0*50 
0*80 
1’—

Ogłoszenia drobne t

Ogłoszenia za tekstem za mm. • • zł, 0*30
Na osL stronie 1 wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
Matrymonjalne................................ ..... „ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówkę.

Podatawa obliczeni- jest 1 mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasia i obowiązuje także te ogłoszenia, które zastały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza 4 \  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach świątecznych' I niedzielnych kosztują o ^00| o d r o ż e L ^ ^ ^ ^ ^ ^  ^ ^ ^

v?v M er. Da Madeiko*. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sn. z o . a  Lwów, MochuacKiezo 4SU

U WA G I *  ^  .
Omyłki, które zssadniezo eie zmieni*i4^*j| 
ogłoszenia, nie upoważniają do **<!»*** ftf* u  
gotówki aai te i nie obowiązuję Ado* 
do bezpłatnego powtórzenia annnsa. fr
katów bezpłatnych nie umieszcza 
niendzioia się. Reklamaeja miejscowe j 
nia się do dai 3-ch, zamiejscow d« 
od daty ukazani* się ogłoszoais. 
plarze dowsdowo liczy się 2f gr. Jj, 1 1
do anmero bież. przyjmuje się do g* 

  ------
Orlnftw. red. Marian Ostr°
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